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[^ e t a c ie  na tle <L SPqsKa
Kraków, 20 HPca.

Dajemy często ■zbyt (pochopnie petLich roz- 
maiidynn t^depz&uirotu, dotmyslcm u nawet 
datkom, ktĆTyich 'źródło zam-zo bywa mętnem, 
•drociaż cel jest aż nadto przejrzysty. I właśnie 
W mętność r.ródla • tettccj strony, a prz0j:zv 
ttość celu z drugiej powinny Łfwłsrić w nais wąt- 
pftrwości i puszczać w nich nieoceniony aparat 
timmegc kryttiwyamu.

O co ckodci? Oto nagle pojawiły Big u nas 
iom-ifertBemfo diziemnukaiislkie, jakoby Lo^ełieur 
aiai tle rokowań o odszikiudowaaiia pacayrr# Ra- 
hawanie-wi przyrzeczenia co do Ślaslca, Górnetg'0 
Uai łoomzyść Nlemtoc a ze szkodą Polski. Skąd ta 
vniaidio:nw ść poch-odizi, nie po w iićdzleili malm ci, 
ttónzy ją rozszerzają, nie przeszkadza iin to je- 
Innikźc do inniicj lub więcej nilezmacznego wy- 
itcipcwania przeciwko p. Louielietuioiwi. Nikt 
loasądny nie uwierzy, aizeby p. LoaicłMuir, któ- 
ty ma ściśle okreiśLmiyi i agrarniezony inamdat 
io n/kowania w sprawie odnajdowali, poezy- 
sit Itadnenaiuowii jakieś przymzecBomit co do 
Śląska Gómegio. Wiadomość podobna, pusizezo- 
ja w świat dla zaimąc-enia, i zasnucihwamm kwe- 
ib.ii góirinośiąjakiey, jest widocznie zitnwsloną i 
łaieżalo ją » pomiędzy bajki włożyć«. Ale na- 
met —  iv co nie wierzymy —  gdyby p. Lou- 
Skleor rzeczywiście przokiroeziyił w taki sposob 
rma.nice ewojego ma.udaitiu, to prezydent gabi­
netu franci' tkiego, Briand', nie nznajaicy wcale 
-ntsrtwtucyj zakulisowy ch d'>tadców, sprowadził- 
»y natycbmiast sprawę na- iwlaśc-iwe bory. W 
•akiom oświetleniu tuzoba było ową -wtwio- 
nośćr po-aać do witadomiości ogółu, a nie szar 
:owałć insytmiaicjainit, świadiczącemi nićzibąjt ]o - 
(łiiltebme o pizimikłiwośer tyicd, którzy nadobno 
tienrją opiuja ptibliczną —  teim bardziej, żie 
blotka była niezręcznie wyimyślona i ctzymilą 
miwienflB roboty, wykonanej nie dłclletin, ale
NCEy.olitą tiekien-ą.

Zręczniojtze są rewelację, które w korespon- 
lemoji z Londynu podaje -Nenie Fneiie Rressie* 
(z sprawie kląska Górnego. Gbdcnie —  poiwia- 
Sa kotrespomdieanit londyński owego pisma —  
lihedzl o to, czy postano wianie Ang-lji, ażeby 
wyiniisić zala(twiileąiile problemu siąiysego, jejsit 
sieoómdalne. Doniotsfe znaozenie maąą dotnić- 
tieria % UzymM o ta jt vm trafktacie pomiędzy 
Baaincją a Polska, wedle którego Polisfea ma o- 
Inzyirr.ać obwód praemystonw i dodatek na u- 
dtizyinianie wzmoicnionej airmji jio jtdinym fran 
tu w zlocie na żołnierza za dizień, za co Dran- 
: j»  ma ctrzyauać prawo gospodtajrozoj eflosipiloa- 
laicji powiatów pszczyń Ikiego i lybnMdego. —  
Anglja wrtbec teęęo wysunid na pSepw#zy plan 
twojicj polityki zasadę równowagi pamtitiw. —  
Ponieważ Rzesza nitBiiieicIkiaj utraicila stwoją iprza- 
m gę polityczną, rząu an.giol-sllci nie ma żaidue- 
fo inteire-ieu w tam, ażeby na miojsicê  iimmietoj 
łodygi przyszła snoa potęga. Frzepruiiviatlteeme 
syn.ieiiiom go traktatai’ spowodowałoby taikżie 
Łitzeauniocie sil na kontynencie, iż poRlfrlka, an- 
piialtka. będzie usiłowała uniemożliiwać n/rzeczy 
Mtebnlenie takiego planu, a. t o  w e  w s p ó ł -  
i y m n i e m i e c k o -  a n g  f  M  s®  I m i n- 
I e r e s i e, którj' jest w  tym wypaidikm ró'w- 
lunzedny. Anglii bowiem gospodarczo j poli 
■yiezuiie zależy na tony ażeby Nięirncy nie zonrały 
0 ik dalece otslaibkme, jakby to wymiknęło z 
tołHttWĄionego tajnego traktajbu«.

-Ta jiizcirywamy na chwilę nęwlaicje wikadień- 
tkueigo |fema, które oddaiwna, jest- na usługach 
■to-1 inii la  część rewjeLacji ma obudzić czuj- 
w®ć A lig;,j i tnzez liezpodstaiwne de.nuniC.joi walnie 
kaucji i Polski. Te dwa pai'mhwa spisai ją i-z,e- 
tloin.o na terenie Ślą-sikai Górnego przeciwko 
JUigdji, ażeby w niezbyt dalekiej p>wyBEłiości za:- 
ąć mięjsce potężnych niegdyś Niemiec i sta- 
ląć do rozprawy z A upiją. „

Na wypa-dielk ;gdyby ta wędka niomiocka zo - 
sltiala w Anglji połknięto, jrtdeuwai autor rowe 
kueyj ws);om.nianych Lloyd Geo-rgeowi nas.tęou- 
jąicy pogram  działania: »Auglji nawet T>ywn- 
iio zależeć na tein. ażeby gabinet Wirtlia, któ- 
rcjg(> dobrą wolę i enwgję uznano w Londynie, 
n ite^^ta.ll obalony , rzez  ąoaczoną poliiiytlcę 
górnośląska. A le tu właśnie wyłaniają się naj­
istotniejsze zagaldinienia Czy Angija mai tak 
wte-lki interes we wzmocnieniu polityki dira 
Wim.ha, a ż e b y  e w e n t u a l n i e  n a r a ­
z i ć  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g  a> b i- 
r e t  U r i a n d a, w z g  1 ę d n i e j a k i e- 
g o r o d z a j u  r e k o m p e n s a t y  z a ż. ąT 
d! a, a ż, e o y  m i e ć  o d s z k o d o w a n i * ,  
z a  n i e w y g o d n e  d l a  A n g l j i )  - p r z e ­
s u n i ę c i e  s i ł  n a  k o n t y n e n c i e * .

Szydło wychodzące z worka jest wyrazn; 
1'raiucja do spółki z Polski jest rvwalką Anglji. 
bionue epa-dek po Niemcacli —  a wiec niechże. 
Angija nie pozwoli na takie przesuniecie sił. 
Ale mimo to autor rewela-cyj nie jest pewny, 
źe wędka zoiltoniie połknięta, skoro rzuica pyto­
nie, jakiego odszkodowania zażądałaby Angija 
w razie pnaesunięcia sił które wynikłoby z re­
alizacji rzekomego traktatów tajnego pomiędzy

Francją a Polską. Zresztą —  kończy aiutor re- 
w.ełaeyj —  Antglja ma warżniejaze interesy na 
bliskim Wschodzie i na ch ranie Spouoinym, a 
kwotója Śladka Górnego m dla ni-e« dirugorzęd- 
n e  r.naiCEenie.

Jak widzimy, Niemcy nietzibyt Miele liczą na 
rzekome przeeiwitaiisiTiwa pomiędzy Fran ją j An- 
glją. iniino to jednakże czynią wszystko, iizelby 
je rozdmuchać. Tymczasem ptanoy.isiko Fran­
cji jest niezrnk rtione, co s+wieudza » L ’Ecl&iuie« 
słowami: »La  France ne modźfiera j/aP oOn atóii- 
bude«. Dziennik ton przypurrkna urzy tej spo­
sobności, że traktat wersal- ki przyznał jiiertwt- 
nie Pctece cały Śląsk Górny, a doąriietro nzjęki 
naisitęimym zabiegom I.loyd Ceorgea zgodzono 
saę na plebiyyt. Lloyd. George postawił kweotję 
Górnego Śląska na fałs-zn iwym tonze,- i  którego 
tok ją trud-nc obecnie przesunąć na tor M-laiści- 
wy. Ale jest nadzieja, że dzięki nbmiraowskiCirni 
k-kiroMnuctwii P.nanda i bezprzykładnej ugodo- 
MTOłśc.i PolaiKÓw z jednej sunny, a szerokiemu 
poglądowi Lloyd Georgea (przyktaidem Ida.n- 
dja) z drugiej strony sprawa Śląska Go mego 
znsltouie zalatMiona z mniejszą o wilale dla Po- 
.la.ków krzywdą, niżby iego pragnęli Nierucy.

- ’ * o   - —1
p&n?

S!nno(k)isR9 F t m j i  i MW (u o ^ c  0 . K o
Paryż, 26 lipek (P\TV  Ag. Hawasa. W  czasie 

kicnforencji, odbytej ramo z Berthślotiean, aa 
gioMd: charge ci’affaires oświadczył,, żo rząd 
angielski podtrzymuje swoje poprzednie stano­
wisko. Przedstawiciel Anglji miiał również po­
czynić zaistrzezeiiia co dlo inicjatymw’- rzadlu fran 
ouiskriego w sprawile wy-słani-a posiłków na Gór­
ny SlaMk oraz żądania, wystosowanego do rzą­
du niemieckiego o zanownrenie sM-obodbego 
paizoiazrlu M'o)sk francuskich rmzez teii(v(txe(riaim 
Ik' iw.y.

llavas przyipui-zcza, że niebawem doi:dzio d-> 
kiqmiprr,niisii wolbac tego-, ż'e rząd; franeaiRkii pra­
gnie żywo osunąć nieporozumienie drugorzęd­
ne, dotyczące jodynie o,po 'obu postepr-watnia. 
które to r. ieporocininionie Niemcy stairaną się o 
i e  możności prze-dłużyć. Chcąc uczynić zadość 
ży mmiii Anigljil w sprawie n a ty ch m rasto i o ego 
rozwiązania problemu, piaąydoipodbbnie Briąąmd 
oświadczy Curzonowi, że rząd francuski rezy­
gnuje ze swej propozycji, przyjętej piwez mad 
ain-gkd-siki w C:z<-i'Wctu, -zbadama. sprawy podziału 
pr/ez rzeczoznawców. Równocześnie Briand za 
żądałby w Londynie poparcia żądań francu­
skich w Berlinie, dotyczą ych twobodnego 
.prze.iaEidu posiłków wojsk-.»wycli, iiizeznaczo- 
nych ula Córnego Śląska prz.rE tarytorjium niio- 
niieikie. AYrosizcie Briand prawdopoldUhniie zgo-- 
dzi się na zoL-ramie Ila-dw najwytśaej w Boiu- 
lągne lub w Paryżu w połowie pierwszego ty­
godnia sierpnia

p r z y p u s z c z a l n a  t r e ś ć  d e k l a r a c j i
ANGIELSKIEJ.

Horsea, 26 lip a- (PAT ). Dyplomatyczny 
współpracownik * Daily TeV;graiph« nisze, że 
aiczlkolwiek nie -zd^cyrtowano jc?ze«e, w jakiej 
fioipmie z.U.żona będzie aeklaracja angielska w 
sprawie Górnego Śląska, jest jodinak rzeczą ab­
solutnie pewną, że rząd angielski nie zamierza 
bynajmniej ani na krok odstąpić od zajętego 
już stanowiska, które zostało zakomuirkomn- 
n--> rządowi francuskiemu w poezątkaeh ubieH 
glcgo- tygodnia. W  poetepoa a-niu swoieon, aby 
n'W wysybi ć dalozwh posiłkowi woj sojowych 
na Górny Śląsk, rzaldi angielski zrstał utwier­
dzony przez ostatnie raporty, jakie nadeszły 
od angielskiego korni-arza i innych rerwozen- 
namtów na Górnym Śląsku. Sir Sbuaint jeist sta- 
noiwca-j przekonany, że o ile decyzja zapadnie.

wysłanie dalszych posiłków jert niepotrzebne, 
Bząd angielski ?ą Lzi nau-et, że natychmiastowe 
M-ys-łamie 10 tysięcy nowych wijsk franouSkrch 
na, oibsizar plebiscytowy jes; rzeczą niewłaściwą 
i nie pan-inno nastąpić bez uprzedniego zeszwo- 
renta Rady najwyżuzej, gdyż u j<nz y w i] ej Oi\v an io 
siły' zbrojnej jednego z trzech pamtw .narrzymik'- 
nzo,Tiych na Górnym Śląsik-u jw,t mepożądietme i 
mogłoby utrudnić władzom między-sojusznic-zym 
sprawę podziału.

TIMES* O SYTUACJI.
Londyn, 26 lipcu (East Exprc?s). 'T im es* pi­

sze: Zarówno Fmin*joj jak i Angija' p?agną o- 
siągnąć jak naljsjfybftze i ;K'kcjowe rozstrzy­
gnięcie sprawy Górnego śląska. K«,'estja p 
lamkka ponvod'irje jwrzedlużenie obrad l-zby 
grain aż jo  sierpnia^ wobec togo staje się kwe- 
&tj:| 1'aląca zwołanie Raidly! najwyższej bozwa- 
naukowo w lipau. Różnice -zdań miedzy Fran­
cja i Anglia zilają się Myplywać z odmiennej 
interpretacji treści noty komisarzy stajutczni­
czyich.

EKSPERCI RZĄDU FRANCUSKIEGO.
Paryż, 26 licea (PAT ). Dz.iennilki donoszą, ż.& 

rząd fraii-cu.-ki wyzmuazyl następiriątcji eh ek;, 
pertć-w w sprawie Górnego Ślaska: Massigni, 
Larocbe, Fromageot.

0  PRZEJAZD D YW IZJI FRANCUSKIEJ.
1 Orlińskie Bitnio W olffa donosi: W  c/.asie 

dzisiejszej w izyty u ministra spraw zagranicz­
nych. dra Rosenla, zapytał imbasador francu­
ski, czy rząd niemiecki gotów jest zarządzić 
odpowiednio kroki dla zabezpieczenia transpor­
tu jednej dywizji francuskiej na itórny Śląsk. 
Minister spraw zagranicznych, dr Rosen, w/- 
stosowal dzisiaj wieczór notę r » I  adresem am­
basadora francuskiego, w której powiada mię­
dzy innemi:

Po porozumieniu się z kanclerzem, drem 
Wirtliesa, zawdodambrm, ż.e rząd niemiecki go­
lów jsst ‘spełnić warunki traktatu woraalskego 
rv sprawie transportu wojsk koalicyjnych. Nie 
może jednak być mowy o transporeio wojsk na 
Górny Śląsk jednego z trzech państw wr imieniu 
w kranem, lecz jedynie imieniem całości trzech 
państw, któro przeprowadzają obsadzenie Gór­
nego śląska. Zapytuje tady ekseelloncje, czy 
lir-ośba ta jest postawiona imieniem wszystkich 
trzech państ,v sprzymierzonych.

ROBOTNICY NIEMIECCY I JEN. HACKING, 
A PRZEJAZD WOJSK FRANCUSKICH. 

Warszawa, 20 lipca (Tel. wł.) Z Gdańska do 
n&azą: Niemieccy robotnicy jrortowi i fabrycz­
ni uchwalili przeciwdziałać wśzystKjemi nposo- 
bapm przeciw transjiortowi wojsk francuskich, 
pTEfznaiCzonych na Górny Śląsk. Angielski jen. 
Hacking w charakterae wysokiego komisarza 
nic wydał dotychczas żadnych rozporządzeń, 
kuóreby un.^możliwdły wrprowadzenie w czyn 
powzśę-tjch przez robotników niemiecikich u- 
ołKwa-1. Wśród wojsk-cfwyck francuskich, przeby­
wających w Gdańsku, panuje z tego powodu 
ogromne rozgoryczenie przeciwko jen. Hackin- 
gowi.

OBURZENIE PRZECIW KO JEN. HACKIN- 
GOWI W  PARYŻU .

Warszawa, 26 lipcu (Teł. wł.) 7, Pa-wśa do- 
noraą: Bezczynność jen. Ha..kinga wx>hec zn- 
miairów- memieickiich rol>:ir"::ków g.lań-ddich 
przeciwko transportowi- woj.ik fi-ancuśkiiclr na 
Górny Śląsk wywołała tutaj oburzenie. W  
paryskich DoDch urz.ędowijich wskazują, że za­
chowanie się t•?£-• Anglika jest jaskrawem po­
gwałceniem traktatu wersalskiego. Nie jest 
wykluczeniem, że do Gdańska wyruszy nie- 
ziwl. cznie eskadra woie^na francuska, by zmu­
sić do uległości jen. Hackinga.

W Y K R Ę TN A  NOTA NIEM IFCKA.
Derlińskie Biuro Wtóifa dmosi 23 b. m.:
Na notę, wręczoną w  dniu 16 l ;pca rządowi 

niemieckiemu przez ambasadora francuskiego 
w Berlinie, odpowiedział dzisiaj nic-miocki mini­
ster spraw zagranicznych tPmu ambasadorowi 
notą, w której między innemi powiada:

Krok ambasadora traneuskiogo z dnia 16 go 
lipca zaskoczył rząd niemiecki. Rząd francuski 
wnosi skargę z pow odu groźnego położenia na 
Górnym Śląsku, wskutek Z3elnwrania się rządu 
niemieckiego i wskutek rzekomego (!) niebez­
pieczeństwa akcd niemieckiej na G6nivm Ślą­
sku. Śprawozdrnu jenerała Lor^jnda, jnfcotef 
oświadczenia tządu polskieg'). na których nota 
się opiera, nie pokrywają sio (!) z faktycznym 
sranym na torytorjum plobiscytowem. Położe­
nia na Górnym Śląsku nie jest absolutnie za­
grożone (?) przez zachowanie -ię lucbnosoi nie­
mieckiej. Ludność nionueck.i nie nosiia się ni­
gdy z myślą powstania X!) n(e rrarśli też ona 
o niczem innean, jak tylko o obronie* swych 
praw i nie żvezy oobio niezrgo bardziej, niż 
przywrócenia porządku i pokoju bez zagroże­
nia pokoju światowego i bez władnego zagroże­
nia przez powstańców polski di.

Nota -/odnosi dalej, że zamordowanie matura 
Monte’.ogretta, nie st-m  w żadiryin związku 
z niemiecką samoobroną i zaznacza, że twier 
dzenir. zawarte w nocie fraucuskijj co do nie- 
mitekiej samoobrony, są zupełnie niepraw 
dziwę.

Ministw SklrmarJ o Hstltodnls] 
poitgee p lski j. #

Russpr. donosi z Rewia:
Gaizieto i-Paeaaietcht* poidaje wywiad wdar-be- 

go koTOPpon-dienta u rniniisitra sura w zagranicz­
nych Polski p. Skirmmnta. W  sprajwie związku 
bałtyckiego imrń-sfcar ctśwdadczyl:

Z-ęwnętizna polityka Polski niio wlegnio ża­
dnej zasadniczej zmianie. Podstawą jej i nada! 
pozo.tonie wersalski traktat pokojowy. Osobi­
ście jestem zwolennikiem poliyki realnej i li- 
cząić się będę tylko z faktami. Polska pragnie 
jaik najprędzej dlojść do djbrjTh stosunków z 
najbliższymi sąsiadami. Kwestja litew-flca musi 
znaleźć ostatecznie pomyślne rozwiązanie, acz­
kolwiek wymaga to jeszcze pawu.ęgo czasu. Je­
stem wielkim zwolennikiem związku bałtyckie­

go i popierać go będę gorąco, dążąc do porożu- 
mienii wszystkich państw, znajdujących się na 
zachodniej granicy Rosji, zaezynająic od moczą 
Czarnego aż po ooeatn Lodowaty. Taiki zwrą^eik 
bedaie również nai-pomyślr.i?jazem rozwiąra-- 
iJlem w kwestjach polityeznyith i ekonomi* e- 
nyrh. ’ \

POśEL TRZCIŃSKI MINISTREM BYŁEJ 
DZIELNICA" PRUSKIEJ.

Warszawa, 26 lipca (Teł. w t) .--Mm, ii to. Pol 
ski< jada je pi-.mo Natez^l nika państwa do ji.j 
prezydiom a ministrów o z.wełnieniu p. -Włady­
sława KucliarLieigo z por-icz-nneigo mu kSero- 
wjnietwa miimreastwa byłej dzielnicy profikiej)] 
i nc-minacji p. dra Juljusza Trzcińskiego, poślą*, 
na Sejm nstawtodlaiwiczy, ministrem bvlej dtdel- 
ińiwf prus-kiej.

DYSKUSJA N AD PROJFKTEM ORD\rNA- 
CJ1 W lrnOKCZEJ.

Warszawa, 26 lipca (Teł. wł.) Prv>zvidunr mi- 
niyt;rów- Witos no wróci! wiczoraj do Wairazatwy 
D-zt raj odbędzie się posiedzenie Rady mmi-' 
strów, na ktorom podjęta-^ będzie w dalszym., 
ciągu d \ skii-;jtr na i projektem ordynacji wy 
berezej do Sejmu Dyskusja dotyczyć brd iu 
szczegółów projeinu.

PROJEKT POW OŁANIA P. SZAROTY 
DO HAGI.

Warszawa, 2C lipca (Tel. wł.) Pogłoski d mia- 
noiwaniu charge dtoifaiires dt?r ś-zairoly na sto- 
nOiwisikc pcgla w Moskwie nie sprawdzają się. 
Naomdast istnieje projekt powołania o. Szaro­
tę' i:a stanowisko poda v/ Hadze.

ParlamcntcryzaclE miriiterstua 
aęjny to czechccti.

AY myśl żądań wuelu stronnictw ozechoElow-a- 
ckiirh. stanówi-ćko miniatra wojny tej refpubiiiki 
ohajmie ■wkrótce parlaincntarna osobistość po- 
liitjpczua. Dotyclufizas-Jiww' n/inister jenerał Hu- 
ajaic ma podobno przenieść się z wojek >woeci do . 
służby dyploniarycznej.' Nadmietn:amy nawia-, 
seni, że przed wojną we wszystkich ponsrwach 
clenroki a, tycznych stanc w i sko ministra wojny 
zajmowuili poilitycy jurrlamentami. W  ozasifr 
wojny zamicniii jeh 7.aw>d iw^ey tj. jen orało wik: 
Obouiiie |,(iwoli i w tej d z rodzi ni e jiąwrruca. han 
jnr^lwojcnny.

Wojna grgcka-turecka.
Rzym, 26 lipca (TA T ). Dzienniki dono 

że wojska greckie kontynuują pościg za woj­
skami turcckiemi na drodze -do Angor/, gci-z, i  
rorzbitki tureckie uńlawaly się śkonoentrować.
' oroplauy greckie obrzucają bombami treny 

Turków. K.Tw-alecja grecka operuje w-zdluż to-, 
ru kolejowego. Na obliczenie jeńców i zdoby­
czy po-trzeb? oędzie około 10 dni. Turey śą 
zmuszeni ewakuować temid.

Poldnu, 26 l‘ pca (PA T ). Jak podają komu- 
niiluuty greckie, ammja grecka odniosła pełno 
zwycięstwo nad w ojskami tureckiemu Wojska 
Kein.-La pa-jzy cofają się na cal,\)m froncie w 
kitarumku na Angorę, pozostawia hic w  ręku 
Groków olbrzymio łupy- AA' wailikaich tych zo­
stał rauionw Issod pasza, a szef sztabu armjj tu­
reckiej zginął.

Paryż, 2G lijnca (PAT ). Z Angory na,desu ty 
w-i8idiiriE.jp. że T urcy obsadzili Jeniszeiłif i p« 
suwają iję na Kurpissa.

Konstantynopol, 26 liipca (PAT). AYedle o- 
sltatrii-oli wiadcmośń, Turcy podjęli akcję na 
Meander, zajęli Ifudurli j strategiczny piunkf 
ALpir.6‘pe Miotafa ma osobiście dowodzić ope­
racjami.

3 Et JEN A FILOCITOWSKA..
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Rcka jej bezwiednie poszukała strun lutni 
ciche, perliste akordy mpwiiy znów jakby m,o- 

vą jej własnej marzącej i samotnej duszy.
—  O ile waćpa-nowi muzyka moje sprawiła 

•rzyjemność... —  powiedziała iiiiesmiało.
—  Nie wiedziałem, że glos kobisty może być 

ównie słodki, jak glos harfy —  wyszepta i me- 
majumy w zamyśleniu, z ogromneru zdziwię 
»iiem, jak człowiek, który za jtóżnio odkrywa 
•rawdę bardzo prosita i bardzo piękną.

—  'ton jenerał niema żony, narzeczonej? —  
.JziwiL się z kolei Teresa i jej oczy, podobne 
lo gwiazd, poszun iły w ciemności wzroku nie- 
uiajomcgo.

Potrząsnął przecząco ciemnemi, niepudrow-a-
anu lu k a m i, z w rą z a n e m i c z a r n ą  w s t ą ż k ą . ___

' ,>a1 rz.onv w żar kominka, mówił cicha, słu 
iłując akordów- harfy:

—  Nie, waćpamro. Nie mam nikogo. Sam je- 
tem. 7.vcie oddałem twardej pracy i serce 
'itucralum milczeć. Nie będzie komu płakać 
•o mnie. gdy zginę ..

—  Jakież, to smutne —  powiedziała Tere- 
®- -  Jakież lo smutne —  liowtórzyla żałośnie
iaifa.

~~ Bywa tak, ze czasu niema na Własne 
^częścią... radby czlowiak ruiał i cichy, cie- 

dom, i piękną, młodą, kochająca żonę, by 
yło schronić się gdzie bezpiec-znie tirzed taką 

[ czarną, clż.dżystą i zimną, jak dzisiejsza no- 
A le na poprzek ku temu ciepłemu, jjftasue-

— ^f-cześciu stajo myśl o innem szczęściu.

• w I . irr

—  O jakiem to, jenerale? —  zapytała szyb­
ko dziewczyna.

—  O szczęściu narodu —  łagodnie, prosto,, 
bez patosu odpowiedział w zamyśleniu nie­
znajomy.

Dziewczyna spojrzała na niogo z podziwom 
i z czcią, ciszej jeszcze spytała:

—  To waszmość, jenerał, z takich ludz5 *e- 
steś, jak Kościuszko?

Nieznajomy westchnął, poprawił głowni ? 
w kominku i, nie patrząc na Teresę, szepnął: 

-  ó takich waćpanno.
vY ciszy, w której słodko i cicho szemrała 

hau-fa, zadrżało zdławione pytanie dziewczyny: 
Jenerale.. A Kościuszkę waszmość znasz?

Nieznajomy odwrócił głowę i uśmiechnął się 
leciutko. Blada zamyślona twarz stała się na­
gle w tym uśmiechu młodzieńczą i niemal pię­
kną. ITzez zmęczono oczy przebiegł szytki 
złudy blask beztroskiej, radosnej wesołości. Ale 
przemiana ta trwał, te lko chwilę. —  Zgasł 
uśmioch oczu i ust, i tonące w cierniu c-blicze 
skrzepło znuw w maskę bladą ze znużenia, 
z pod której biło cudowne, cieple wewnętrzne 
świar'0

—  Znam, waćpanno. Prosty, zwykły cHo- 
wlck. Żołnierz, spełniający swą powinność, 
wierny Rzeczypospolitej do ostał niej L ropli 
k r w i-------

—• AATićpan żartujesz —  oburzyła się Tere­
sa i jej fiołkowe oczy zapłonęły w świetle ognia 
i 3talv się t ik  nieprawdopodobnie piękne, że 
nieznajomy zadrżał. —  Gwiazda narodu, zwa 
go. bohaterem całej Polski, którego imienia 
• wieki nie wymażą, a waćpan „pro^iym, zwy­
kłym człowiekiem'4 go mianujesz... A... a może 
to —  przez zawiść —  ? —  krzyknęła cicho.

z dziecinnie zmsrszcz.onemr brw iami, z surową 
pcwagą w pytających oczach.
. —  Bvłoby to bardzo nioniękuid —  dodała 

gniewino i stola oparta o harfę, starając sie 
dojrzeć w cieniu w-yruiz twarzy nieznajomego.

TistySźała cichy, młociy śmiech. Śmiech rac 
dosny, ptłen Szczęścia, że oto go w-reszcio wy­
zwolono z piersi, na którą cayha-ją bliskie pru­
skie kule i moskiewskie bagnety, z piersi, 
w której biło wielkie i samotne serco, co za­
pomniało — o własnem szczęściu dla szęzęscia 
narodu

Śmśc-jąc sie, niezmriomy zbliżył się do Tere­
sy. Był wysmukły, kształtną- i jakaś tajemna si­
ta biła z jego młodzieńczej postawy. Zapytał 
serdecznie, pstrząc w gni 3wne oczy dziew-- 
czyny

—  Tak waćpanna broni tę^0 Kościuszki... 
Czy gdy go sp otk am  w polu, mogę rzec mu, iż 
jesiennym wieczorem, w wielkiej komnacie nie­
znanego dwom przy czci w mvm blasku ognia 
wid-i.ałem grającą na liarfio —  nie wdem —  k-> 
L-ietę? anioła.? bóstwo,..? I słyszałem jej śpiew 
podobny do śpiewu harfy, śpiew o dolekim bo­
haterze... Czy usta i sńrea dziewczęco jemu 
śpiewały o snach swytfii? Czy jemu?

Czekał na odpowiedź z zamkniętemi oczami, 
pochylony nad złocistą głowa dziewczyny, 
z której na białą szyję spływały lśniące, je­
dwabne loki. Słodycz i cierpienia bvły w jego 
ustach boleśnie przymkniętych, a olada tw-arz 
zamarła w -oczekiwaniu.

Zasłoniła rękami oblicze i z m rptała z unic- 
sicnieia, zo wstydem, z drż iniem zachwytu 
i tęsknoty: ,

—  Jemu...
Opadła na złooono krzesełko przy harfie, 

i drżąco palce błądziły znów po strunach. Sło­

wna jei szeptane przez łzv, mieszały się ze słod­
kim, żałosnym śpiewem rozchwianych akor­
dów.
4 —  Powiedz mu, jenerale... w-szystko, co 
chcesz mu powiedz... Powiedz mu, że serce 
moje śni, aby kiedyś w przemarszu, na krótką 
■chwilę, oczy zobaczyły go ż y w e g o A b y  usta 
ucałowały nabożnie kraj jego płaszcza, który 
skrwawić może rana zdradzieckiej kuli... Po 
wiedz mu, że w długie, samotne wieczory har­
fie mej powierzam swrojs tajne marzenia i tę­
sknoty, i na jej struny cpływają wraz z pieśnią
0 nim łzy moje gorące... 7.e codziennie do pó­
źnej nocy modlę się żarliwie’ o życie dla niego, 
choć go nigdv oczy moje nie oglądały...

Przerwała i dokończyła ciszej, z msko pochy­
loną na dyszące, strzeliste piersi, głową:

—  7e własną piersią broniłtbym go od kul. 
od bagnetów, od śm ierci —

Nieznajomy przetarł rękami oezy jakby 
znu-czone patrzeniem w jrkiś daleki, przecudny
1 słoneczny sen. Na krótką chwilę jego meżne. 
samoina serco wezbrało łzami szalonej, dra 
pieżnej tęsknoty do własnego szczęścia. Zana 
clmiała mu szumiaeemi borami i błekitnemi rze­
kami limitowana Litr.a, stary siecmmwieki 
dwór otworzył szeroko podwoje na przyjęcie 
szczęścia, śmiechu i radości ż.ycia. Zobaczjł 
pod dachem swoim tę złocht-owłosą, grającą 
na harfie dzewezynię. Klęczał u jei nóg, cało­
wał jej białe rece i pachnące włosy. 7a oknan,i 
kwitł stary sad i wiosenny zmierzch łagodnym 
fioletem osnuwał duszę wreszcie nasyconą wła- 
senom szczęściem...

AYyciągnał do opartej na harfie dziewczyny 
swe twardo, żołnierskie rece, co twe wiedziały.
jak rozkosznie jedwrabne są loki dziewczęce,
ak aksamitnie miękkie są dziewczęce policzki.

Blisko, blisko zapachniały nu usta, prześlicz-' 
n-e... AYyjtarczylo tylko wyciągnąć rękę. szep­
nąć jedno stowio, by zerwać ten samotnie wv- 
kwitlv i własnej nieświadomy piękno-ci kwiat 
dyszący purpurą....

Przypomniał sobie wyhodowany z trudem 
na skale cytadeli amerykańskiej w AYest Pointj 
krz.ew ró/y. Dkr/ł sic bujnym różowym kwia­
tem przez jednę noc, a oo o świeio musiał AYesti 
Point opuścić. Bvlo mu żal odchodzić od tego 
wonnego dziecięcia, znoju swego, ale odrho-' 
dząc. nic zerwał ani jednej r ó ż y -------

W _  przyległym pokoju rozległ się brzęk 
osańg i szabli. Nieznajomy drgnął, przetarł 
oczy i spo-rzał w stronę pok rju, gdzie brzęcza­
ły ostrogi.

—  Ruszamy, poruczniku? —  rzucił zuiionio- 
nym głodem.

—  Tak. panie jenerale. Od brygadiera Kop­
cia ważne, nie cierpiące zwłoki listy.

— • Już i ę. Zaczekajcie, poruczniku, przvd 
dwprern.

Pochylił się mad Teresą i ręka jegr z bez­
brzeżną czułością musnęła jej jasne włosy. Po- 
wredzirł cicho, z powagą, jakby grzebiąc wla 
suo, zapeźne spotkane szczęście:

—  A gdyby był ciężko iannr, waćpann-.)?! 
A  gdyby leżał samotny, na pobojow isku w ka­
łuży krwi? A  gdyby jako jeniec skrwawiony, 
i bezsilny w trącony został do cuchnącego wie­
zienia, odarty ze swych szlif jenerarskich i or­
derów, ze swej sławy i ze swego nimbu? —  py­
tał boleśnie, podnosząc ku sobie obiema rekami 
glcw-ę dziewczyny.

Po bladych jej policzkach ścLkały szybko 
lzv. Szeptała, tkając i patrzą,* zalanemu łzami 
oczami w nieznajomego: "

—  Jak Marja z Magdali ocierałabym włosuo
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Rozpaczliwe mMw Rosji
» Robotnik* otrzymuje z  Moskwy 

następująco informacje: 
f  Z o wszystkich stron P.o ji nadchodzą hjobo- 
: we wieści o  szerzeniu sie głodu, o nędzy, przy- 
luiera.iącej potężne rozmiary, Najbogatsze gu- 

• bernje cierpią iia.jwiększy głód, upaiy majowe 
spaliły zasiewy, a na resztki rzuciła się szarań­
cza.

' Cala gubernia tambowska, jak długa i szero­
ka, jest czarna. Nie zasiano tam ani jednej dzie­
sięciny ziemi, bo tam dz ała bitny oddział pow­
stańczy Anionowa., który zabronft chłopom ob­

s ia ć  role- Na Donie zbożo zalmiwie pokazało 
sie z ziemi i zostało spalone ao tego stopnia, 
że naw et nie nadaje się ń» pasze dla bydła. —  
Pociągi, przo-jeżilżające przez głodne gubernie, 
otaczają roje dziatwy, które żebrzą o kawałek 
chlena, wychudzone rączęta- wznoszą się ku 
niebu z błagalną piośbą o kawałek skorki z 
chleba. Widać tysiące kobiet z dziećmi matemi 
,u pit rsi. Po make zjeżdżają włościanie do Mos- 
fkwv, gdzie pozostałe jeszcze zapady wyrzucają 
spekul.nci na rynek.

Naracła przedstawicieli gubernjalnyeh w Nos 
kwic, która odbyła się w lycli ur.iach z udzia­
łem przedstawicieli centralnej Władzy stwier­
dziła niezwykle krytyczny stan aprowizacyjny. 
Położenia tak groźnego Rosja nieszcze nie 
przezywała. Był projekt zwrócenia sie cło rzą­
dów Europy z rozpaczliwym wołaniem o po­
moc. Ludzie lorualnie wyją z gł^du, podatek 
w naturze da najwyżej około SO tysięcy pudów 
chleba, gdy dla samych miist p>trzeba, 400 ty­
sięcy pudów Wraz z głodem zaczęła się łzo 
rzyć cholera, która przybiera potężne rozmia­
ry w okręgu Wołgi. —  Zaroi estrowa no dotąd 
przeszłe 8.000 wypadków. Walka z epidemją 
jest prawie że wyłączona, brak środków i lu­
dzi, a ci, którzy rozpoczęli tę walkt, nie mają
0 niej elementarnego pojęcia; są to czeluści, 
którzy do epidemji maja zastosjwać wypróbo- 
jwnrie metody walki politycznej.

Kryzys opałowy, który wydaje sie być nie­
możliwym w kraju, jak Rosja, pokrytym ol- 
brzymiemi lasami i posiada iącemi dziewicze 
tajgi syberyjskie, jednak jest i przybiera gro­
źne rozmiary. Calv szereg fabryk powstrzyma­
ło pracę z braku opalu, kopalnie w okręg® 
dońskim zamieraia. robotnicy uciekają na wieś. 
Przychodzą ładunki drzewa i węgla z zagrani 
cv, lecz dowóz jest tak slabv w porównaniu 
ze skala zapotrzebowania1, że to nie zapobie­
gnie katastrofie. Mając pewne zapasy ropy 
naftowej, przerabia sie na gwałt parowozy
1 maszyny w szeregu fabryk, jednak zapasy 
ropy się wyczerpują.

Tabor kolejowy psujo się, remom idzie nie­
zwykle wolnym krokiem. Samych podkładów 
potrzeba w bieżącym roku około 20 milionów, 
a przewiduje sie przygotowanie około 5— 7 mi- 
Ijoinów. Robotnicy warsztatów, obarczeni licz­
ną rfdziną, cierpią głód i całv ich wysiłek skie­
rowany jest ku zdobyciu pieniędzy, to te* za­
miast repeiować parowozy, czy wagony, wrra 
biają zapalniczki na sprzedaż, garnki, rondle 
i inno przedmioty dla potrzeb gospodarskich, 

'które to przedmioty zamieniają na produkty 
spożywcze.
' ‘ , m ---------------------:v;ł

' v

'* Czytamy w uGazede Lwowskiej« :
*■ Z Tarnopola donoszą, że uchodźcy rosyjscy 
stwierdzają, iż sytuacja gospodarcza w Rosji 
jest jak najgorsza. W centralnej Rnsji urodzaje 
są złe i głóa nieunikniony. Wobeo tego rząd 
Isowietów troszczy sio specjalnie o te gubernje, 
w  których urodzaje sią dobre. W  vm celu wy­
dano rozpoizaozeme zwożenia plonów do ka 
żdej dziesiątej chaty, rzekomo dla ułatwienia 

{młocki, którą zajmie sim sam rząd. dostarcza­
jąc młocarń. P, ozporzą rl zo n i o to wywołało tak 
i,wielką nieufność wśród włościan, że w wielu 
okolicach ścinają zboże zielone, aby nie dosta­
ło się w ręce rządu bolszewickiego.

ROZRUCHY GŁODOWE.
Wedle doniesień z Kopenhagi, powołanie w 

Rosji pod broń siedmiu roczników stoi w związ­
ku zarówno z politycznemi planami sowietów 
w stosunku do zagranicy, jak i z rozwojem 
oigankacyj  białych armii w rozmaitych prowin 
ej ach Rosji. Naato w prowincjach, dotkniętych 
klęską giodową, szerzą się rozruchy, których 
rząd dotychczas nie mógł opanować.

EKSCESY ANTYŻYDOW SKIE.
Berlin, 26 lipca (FAT ). Im Berlina przybył 

pray w ócłca związków żydowskich w Rotfji, 
Kraiuin. Opowiada on, jak pisze socjalisaycziny; 
jV(rwa&rtg«, o wybuchach rozpaczy oszala­
łych z głodu mas. Ekscesy zwrócone są głów­
nie przeciwko żydom

EPIDEMJĄ CHOLERY.
Helsi.igiois, 26 lipca (PAT). »Izw i(M ja« do­

noszą: Epidemją cholery w Rosji pr/ybiera ol 
brzj mie rozmiary. Tysiące zgłodniałych chło­
pów ucieka na wśziylsoikń strony, rooweraaćąc 
po kraju zarazę.

JAK ZA CZASÓW POLSKIEGO NIEBEZ­
PIECZEŃSTWA.

Moskwa, 26 lipca (PA T ), Wazecbrosy.Hki ko­
mitat wykonawczy zwraca się obecnie uodbbniie 
jak za czasów polskiego niebezpieczeństwa, do 
Briiisriaw.i, do wszystkich innych zastępców 
starego rcigimehi, do Gołowina, do członków 
gabinetu Kiereimkiogo, ęlo profesorów i litera 
toiw, którzy powinni uznać bezpartyjność rządu 
sowieckiego i uznać ten rząd jako jedyną wła­
dzę, mogącą zorganizować pomoc dla głodują­
cego teiytcrjum. Wymienione osoty powinny 
afjisitrahiująe od polityki, popierać z poi wiece 
nit-m komitety. Białogwardziści widza ^w tym 
kroku rządu sowieckiego wzmocnienie swej 
własnej opozycji. ^

W A L K I ULICZNE W PETERSBURGU. 
Kopenhaga, 26 lipca (Kas’ Express). »Natlo- 

nal Tidende* dtouoesi o S-miu dniowych walkach 
w  Petersbmgu na tle głodowym. Aresztowano 
i rozstrzekno 800 osób, jako podejrzanych o 
antysowletyzm Egzekucja odbyła się 15 lipca 
w twierdzy r>e tropatwlorwaikiej.

SPISEK KONTRREWOLUCYJNY  
W  PETERSBURGU.

Moskwa, 26 lipca (PA T ). W  Petersburgu wy­
kryto wielki spisek, który miał na cdii opano­
wanie miasta i ukręgów północnych i północ io- 
zachednics. Aresztowano 100 członków biała, 
gwardyjskich bojiowych orgaiuzacyj. W ykryto 
składy dynamitu, broni, oraz liczne doikumenity. 
Na czele organizacji stał Ta rance, w, pwfewoT 
geograf ji, były właściciel dóbr. O-rganisńojti po­
zostawała w ścisłych siosunkach z łińskienil 
organizacjami kontrrewolucyjnemu oraz i  wy- 
wiadciwrzetni organiizaicjami angielskiemi i  fran- 
cuiskiemi, zn.Tjdującómi sie w Finlandii.

NIEMCY WOBEC GLODl) W  ROSJI.
Z Hanoweru donoszą: W  miarę wyrastania 

apelów o pomoc dla Rosji, noszą się kołai rządo­
we, oraz wiele przedsiębiorstw i przemysłow­
ców z myślą przyjścia z pomocą natychmiasto­
wą Rosji Dzienniki konserwatywne zastrzega­
ją się jednak energicznie, by ta pomoc ograni­
czyła się do pomocy dla ludu rosyjskiego, a nie 
dla bolszewizmu i żąda w tym kierunku daleko 
idących ręko mii. Dzienniki lewicowa wyrażają 
nadzieję, że pomoc, udzielona Rosji przez Niem 
ey, pozwoli Rosji wyjść z trudnej sytuacji eko­
nomicznej, że dla niej spełni akt h umamtarnej 
pomocy i bfdzie na przyszłość zadatkiem zaży­
łych stosunków politycznych i gospodarczych 
miedzy narodem rosyjskim a niemieckim,

Wedle cstatnich wiadomości z Petersburga 
i Moskwy, cena funta chleba wynosi 4.500 ru­
bli, funt ziemniaków 2.000 rubli, funt masła, 
12.000 rubli, funt cukru 12.000 rubli, litr mle­
ka 2.500 rubli, garnitur ubrania 300 do 500 ty ­
sięcy rubli, para trzewików 300 tysięcy rubli.

Historia niedoszłe! dursuizny.
Wychodząca w Faryżu dwa razy tygodniowo 

©Polonia* zarni'szcza w numerze 29 z 16 b. m. 
nekawy wywiad p. Kazimierza Hellego z p. M. 
Kossowskim, doradcą prawnym ś. p. Mikołaja Po­
tockiego.

Zmarły hr. Potocki był jednym z najbogat szych 
ludzi we Francji, a chociaż przebywał we Francji 
65 lar. uważał się za Polaka Pałac swój w  Paryżu 
przy avenua Friedland zamierzał on ofiarować 
państwu polsl ietma z przeznaczeniom na ambasa­
dę, lecz później darowiznę swoją cofnął i pałac po 
jego śmierci przeszedł na glówneg > spadkobiercę, 
hr. Alfreda Potockiego z Łańcuta.

P. Kossowski uważa, że przyczyną tej meko-

j mi jego krwawe rany i całowałabym jego no-
,g i .  Poszłabym za nim do więzienia... Za
..jego kibitką, wlokłabym się na S yb ir------------

Coś jakgdyby stłumiono westchnienie wy­
darło sie z piersi nieznajom 3go. Chciał cos po­
wiedzieć, gdy u progu zabrzmiał znów glos po­
rucznika:

—  Panie jenerale, kurjer z obozu Sierakow­
skiego I

Nieznajomy wyprostował się i nieruchomy, 
\z zamkniętemi oczami słuchał przez chwilę bi­
cia własnego serca. Wreezcie pochy lił się nad 

/ głową płaczącej. Usta, jego delikatnie, nieśmia­
ł o  wtuliły sie w jasne, pachnące włosy.

—  Moja róża w West P  unt —  pomyślał 
i z gorzkim uśmiechem i szepnął, mo podnosząc 
spowtitk. . .  ,>>«-

—  Dziecko... Dziękuję c i -------
Gdy Teresa wstrząśnięta przeczuciem, wy- 

'biegla przed podjazd dworu, usłyszała głuchy 
ftentent oddalających się Jconi Stary Mateusz 
tz odkrytą głową stał na deszczu i powiedział, 
< patrząc w czarna, noc:
i, —  Pan Naczelnik Kościuszko odjechał. —
'l Teresa podniosła ręce do serca, któro nagle 
'przestało bić. Krzyknęła cicho i pobiegła, jak 
, obłąkana aleją umarłych drzew. A le tentent od­
dalających się jedżców wchłonęła już szumiąca 
wichrem ulewa i wsłuchana, w nią Teresa usły­
szała swój pusty, rozbity glos, swoje wołanie 
samotne, żałosne i zachwycone posłane w j&- 

'SUJraią noc:
—  To hvł Oni - • —  T> O n .-------

" Przypanła do ziemi I odszukała w błocie śla- 
itły kopyt końskich. I  do tych śladt w przypadły 
z jękiem jej dziewczęco usta —  psta kobiety 

/l I\ilkŁ "  - i
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rzystnej dla państwa polski3g i zmiany było nie­
odpowiednie zacnowanio się przeJsta/winell pol­
skich w Paryżu. Bekroć hr. Mikołaj Potocki chciał 
w czasie wojny zbliżyć srę z ofiarną dłonią do 
Polaków, tyle razy doznał od nich rożnych nie­
przyjemności. Urządził dla żołnierzy polskich szpi­
tal w dobrach swoich w Rambouillet, al3 władze 
wojskowe zlekceważyły tę placówkę. Oddal jene­
rałowi Hallerowi da dyspozycji swojo wspaniało 
stajnie i oficyny pałacu prz.5 avenuo Friedland, ale 
naraził się na uicgrzeczności umieszczonych tairr, 
żołnierzy, przycr^m winni nie zostali irkarami, ani 
za rozmyślne niszczenie gmachów, ani za niegrze- 
czności, wyrządzone filantropijnemu właścicielowi,.

Komitet ŚNarodowy Paryski (avo,nue Klebur) po­
stępował wobec hr. M. Potockiego wręcz niegrze­
cznie. Gdy zimaiły hrabi i  urząlzii w swoim pała­
cu wystawę sztuki polskiej, przeznaczając dochód 
z -niej na inwalidów wojennych, Komitet Nirodo- 
wy nie chciał udzielii wystawie swojego patrona­
tu,, cc zrobili ambasadorowie wszystkich państw 
sprzymierzonych. Po zamknięcia wystawy Komitet 
przysłał komisję rewizyjną 1 zabrał czysty dochód 
w sumie 8.414 franków, nie dając lir. Potockiemu 
żadnego pokwitowania, pomimo, iż się o nie do­
pominał

W sprawie darowizny pałacu członk iwie Koani- 
teSn nie chcieli wcale pertraktować z hr. Potockim, 
zasłaniając się nawałem ważniejszych prac.

Zrażany tom wszystkmm lir. Potocki gotowy już 
akt darowizny podarł własn oręcznie. P. Kossowski 
usiłował później jeszcze nam lwić Tśrmitet Naroflo- 
wy, aby postarał” się o przywrói-rnie darowizny, 
ale odpowiedziano mu niebywałym argumentem, 
że pałac i posesja, warte około 15 nul jonów fran­
ków i wolne od podatków.jako ambasada, byłyby 
dla Polski ciężarem (!).

Dziwne zaiste pjostępowanio ze strony ludzi, któ 
rych trudno posądzać o brak zrozumienia wartości 
t lkich objektów, jak pałac przy avenue Friedland. 
Nie sposób jednak me przyłączyć się do zdania pp. 
Hellego i Kossowskiego, którzy mówią, że hr. Po­
tocki, o ile wogóle miał obywatelski zamiar daro­
wania swojego pał-acu na rzecz pclskiej ambasady, 
nie powinien był zrażać się szykanami jednostek, 
chociażby ono zajmowały staiuwiska oficjalne, 
lecz pozostać przy sw oim pierwotnym zamiarze.

Od
Cehm uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
lYarunk! prenumeraty zamieszczone 39 w oe 
główkn dzienulka.

K R O N I K A .
K ra k ó w , 26 lip ca .

Z  N IE D Z IE L I .  O sta tn ia  n ied z ie la  u p łyn ę ła  pod  
zn ak iem  sza lon ych  upałów . J u ż w e  w c ze sn e j g o ­
d z in ie  rannej czuć b y ło  silne g o rą co , k tó ie  zapu 
w ia d a lo , że  d z ień  b ęd z ie  n a d zw y c z a j sk w a rn y , feto- 

p n io w o  s łońce p oc zę ło  c o raz w ię c e j s ta w a ć  sie do- 
k u cz liw em . M im o to p rzed  p o łu d n iem  z a ro iły  v ę  
p la n ty  od s p a ce ro w ic zó w . W  p o łu d n ie  upial stuł 
s ię w prost n iem o ż liw y , d och od ząc  ponad  32 s to ­

pnie. T o  te ż  u lice  n iem al opust rsza ły . P o  połudn iu  
w s tr zy m y w a n o  się >v p rzew a żn e j c zęśc i od  w y c ie ­
c zek , k t f r e  s ta ły  s ię n iem o ż liw o  z p ow o d u  p a lą c e ­
g o  w ] rost l-jońca. D o p ie ro  w ie c zo re m  z a ro iły  się 
A le je  T r z e c ie g o  M aja , k a żd y  p ra gn ą ł odetch n ąć 

ch cć  n ieco  ch łodn ie j.,zo r.i p ow ie trzem . A D  i te ra z  
j i s z i z e  h v lo  parno. W  n o cy  n aw et p a n o w a ła  w  p o ­

w ie trzu  duszność, miano, żo c a  n iob ie p o ja w iły  się 
le k k ie  chm urk i, r o k u ją c e  p ew n ą  n a d z ie ję  na d eszcz. 
K a ż d y  s z rd l spać  av nadzip i, że  z rana  u s łyszy  za 
okn em  szm er p a d a ją c e g o  d eszczu . N io sće ty . W c z o ­
ra js z y  d z ień  b y ł  d os łow n em  p o w tó rz sn i sin n ied z ie l 

I l tg O .

D c d a ć  n a le ży , że  ta  k an ik u la rn a  aura je s t k a ta ­
s tro fą  d la  naszych  p ó l 1 o g ro d ó w . Z b o ża  w p ra w ­

d z ie  ju ż  p ozb ie ra n o  z pó l. jed n a k  są -no nm pclne 
Ziarri.i m a łe  n ie w y p e łn ia ją  cały ch s zy p o le k , dużo  
k h s t w  w sk u tek  p tic d w eu es ir - j p t i y  d o jr zew a n ia  
je s t pustych . V ; o g ro d ach  d o jm ow a n i i  w a r z y w  Jes* 
rć w n ie ż  n ien orm a in o. S zc ze g ó ln ie  zoa ca m e ucier- 
pi.aiy z iem n iak i. N a jg o r z e j  w p ły n ę ły  u p a ły  na pa­

s ie ,  k ł orą s łoń ce  pc. p o la ch  s p a l i ł ». U p a ły  są d la  
•naszych p ó l i o g r o d ó w  w p ro s t k a ta stro fą .

W IE C Z O R N IC A  n a  c z r ś c  P O W S T A Ń C Ó W  

G Ó R N O Ś L Ą S K IC H  o d b y ła  s ię  w c zo ra j w  r e fe k ta ­
rzu OO. F ra n c is zk a n ó w . G ó rn o ś lą za k ó w  p o w ita li 
w  go rą cy ch  s ło w a ch : s ek re ta rz  T o w a r z y s tw a  cb ro - 
iny za ch od n ich  k re s ó w  P o ls k i p rof. H s n ry k  P ach oń - 
sk i, w ic e p re zy d e n t m iasta  d r W’ ie lgu s , je n e ra ł O sh L  

ski i je n e ra ł T ru s zk o w s k i. N a s tęp n ie  odpow dedzle- 
11 G ó rn oś lą za cy . W  ich przem ówi->ni i-’ h n w yd a m ia -  

ła  s ię  g łę b o k a  w ia ra , że  m usi sio s tać  za d ość  spra­
w ie d liw o ś c i i  że  c a ły  G ó rn y  Ś ląsk  z łą c z o n y  b ęd z ie  
z m acle/ zt s tym  pnteni. W ś ró d  lic zn ych  p rzem ó­

w ie ń  w zn ie s io n o  o k r z y k i .na eześć  F ra n c ji,  na cześć  
m a rśza łk a  T rą ra p c zv ń sk ie g o , p rezesa  o rg a n iz a c ji 

p le b is c jd o w e j i W o jc ie c h a  K o r fa n te g o ,  h erm an a  lu ­
du g ó rn o ś lą sk ie go , w y z w a la ją c e g o  się z pod ja r z ­

m a p ru sk iego . Z eb ran ych  p o żeg n a ł ks. kan on ik  dr 
Jan  K o rzo m r ie w ie z . P o d c za s  oa ło j u roc zy s to ś c i 
p r z y g r y w a ła  o rk ies tra  tram ajar/ .y k ra k o w sk ich

D a IS Z E  C E G IE Ł K I W a W E lS K IE  uf Iindow di: 
•197 Urzędnicy f i «n c .  rosyj. T ow arz . górrrczegu  w  D ą­
browic, 498-mą K c  Roi. K osc ic lsk i, prob. parafji św. 
W o jo ic h a  7. Poznani-, w  roku sw ego  srebrnego ka- 
p lańsiwa, 499-tą M arceli D u tk iew icz ud Fabryk i cze­
kolad;, S. A . „O p tim a11 w  K rak ow ie  i 500-lna Krak. 
T ow . śpiew. ,.Echo“  z II. festica lu  na W aw elu  —  
składając- po 30.000 Mk za cegiełkę.

W A L K Ą  Z  M A L A K  J Ą  O t-sym u jem y następujący 
kom unikat: W ubeo konieczności przed^ięwzią^is jak- 
najenerg iczn ie jszej akcji zw alczan ia  epidem ji maJarji, 
k tóra szerzy  się w  Po lsce  w  zastrasza jący sposób, n a ­
czelny nad swy^zajny Komisarj.it. d o  spraw nutki z 
epiiiem iam ' zw-rac1 s 'ę  do słuchaczów i słuchaczek 
m edycyny, k tó rzy  ponmi swych o b o w ią zk ó w  obywa- 
tckikich chcieliby w  akcji t i j  w z iąć  111 iał, aby zg ła ­
szali się (na jlep ie j osobiście) dc biura N aczelnego  J lo -  
irisariatu  w  W arszaw ie, ul. Belwnderska 1— 3— 5 w 
celu szczegó łow ego  omówienia warunków pracy. P en ­
sja m iesięczna wynosi 12.000 mk, zw m t kosztów  po­
droży, oraz w  m iejscowościach, w k tórych  jest pań- 
stwuwy szpital epidem iczny praw o korz\stan ia z cat 
k .iw itego  utrzymaniu w  szpitalu za z ip h itą  120 mk. 
d zienn i"

R O Z D A W N IC T W O  D LF P U '1 'A T  Ó'.V R O B O TN I- 
C2'YCh. Od piątku dn ia 29 lipca br. rozpoczn ie się roz­
dawnictw o deputatow ych  racyj żyw ności dla praco 
w n ików  v  zakładach przem ysłow ych , użyteczności 
publicznej i przedsiębiorstw  robót publicznych, a m ia­
now icie: 1) ciikru surow ego za  m iesiąc maj i czerw iec  
1921 p „  00 d kg  za ltażdy z tych  m iesięcy w cenie 
po 82 Mkp. z a ' 1 k g  (49.20 Mkp. za  60 dkg.) i cukru 
b ia łego za  lip iee po 60 d kg  na osobę W cenie 93 Mkp. 
za 1 kg  (55.80 Mkp. za 60 dHgł, 2) 60 dkg g ry s ik ,  
kukurydzianego w  cenie po 46 ’ .ikp. za 1 cg . (27.60 
Mkp za (.0 dkg.) za  maj, oraz 3) i kg. chleba w  cenie 
po 45 Mkp za i k g  i 4' 60 dkg siekanki za  czerw iec  
po 50 Mirza 1 kg. (30 Mkp. za 60 dkg.) na osobę.

P ow yższe  racje  o trzym ają : a ) uprawnieni p racow n i­
cy, k t ó r y  pracu ją w p ryw a tn ych  zakładach przem y- 
s łow rch , zatrudn iajacvch  pon iżej 50 robotn ików  — 
na odpow iedn io stem plowane leg itym ac je  dadatkow „ 
wprost w  sklepie Br. M ikołajtysów (uh Posplska 18) 
w  tym  celu p rzedłożą w M iej. B iurze d la  kontroli sp o ­
życ ia  (pałac Larys m), pośw iadczen ia pracy, w ysta­
w iono p .v jz  s r y c h  pracodaw ców  w raz z le g itym ac ja ­
mi Jodatkowem i- oraz u iszczą ustanow ić ią oplai^. 
b ) U prawnien ie p racu jący w e  w szys ik u h  innych zaJ 
kładach za pośrednictwem  zarządów  odnośnych 
p izedsięb iorstw , k tórych  upoważnien. zastępcy w in ­
ił izg los ić  się po p zrekazy  poboru w  M iej. B iu rze dla 
kon tro li r.pożyoia.

D o  zg łaszan ia  się w  m iejsk. B n _ze  '’ a kon tro li 
spożycia  oraz w  sklepie Br. M iko la jtysów ' w yznacza  
się ti rm iity w ed ług nactęp iijącego Dorcądku a lfab e ty ­
cznego: D la  osób z początkow em  ilitj rami nazw isk, 
od A— E  piatok  i sobota 29 i  30 lipca, F — J poniedzia­
łek  i wtorek 1 ■ 2 sierpnia, K -  Ł  środa i czw artek  3 i 
4 rierpnia M— P  p iątek  i  sobota 5 i 6 sierpnia, R  -S  
pon iedziałek  i w torek  8 i 9 sierpnia, T — Z ś iod a  i 
czw artek  10 i 11 sierpnia.

Z IE M IA N IE  D L A  D Z IE C I IN T E L IG E N C J I M IE J ­
S K IE J . Zgodn ie z odezw ą D iezydjum  Zw iązku  Z ie­
mian w  sprawie przyjm ow an ia na bezpłatny pobyt 
b.-tni d zieci in te ligencji m iejsk iej, zaw iadam ia in tere­
sowanych, że Biuro Zw iązku Ziem i >o rozporządza 
jc t rcze 25 m iójsea.ni w y łączn ie  d la d ziew czynek . R o­
dzice, chcący k  irzystać z te j sposobności, zechcą 
się zg łos ić  w  dniach najb liższych  w  B iurze Zw iązku 
Ziem ian (K rupn icza  1. 9, 1 p ) m iędzy  gedziną  9 a  10 
rano. P rzy jm ow an e m ogą byu ty lko  d ziew czyn k i od 
la t 8— 15,' w y  łącznio córki rodzin  P te lig en tn ych . S ie­
ro ty  m ają p ieiw szeństw o. P r z y  zgłoszeniu  potrzeba 
p rzed łożyć  o-*atn ie św iadectw o szk >lne i leg itym acja  
osi t is la  rodzii ów.

O U W ID O C Z N IE N IE  C E N  P O T R A W  W  R E  
S T A U R A C J A C H  i K A W IA R N IA C H .  Jak  w ia d o ­

m o, w  osta tn ich  czasach  p o ln ic s io n o  w  k aw ia r- 
m acli i  restau rac jach  c e n y  p it r a w .  P o m ija m y  na 
ra z ie . C2v  p o d w y ż k i te  są słuszne, c z y  n ies łuszne, 
.zw róc ić  je d n a k  m u sim y u w a g ę  na rz-eoz jedn ą. O to  
w n iek tó ry ch  res tau rac jach  i k aw ia rn ia ch  zanió- 
chano u w id a czn ian ia  cen p o tra w  i n a p o jó w  K o ­
r z y s ta ją  z t e g o  n iek tó rz y  n io su m im n i k e ln erzy7, l i ­

c i ąo g o ś c io m  za  spoży te  p o t ra w y  w ię c e j,  an iże li 
s ię  n a le ży . P rzy  ou szcza m y , ż e  m a g is tra t ia rząd zJ , 

a b y  w  k a w ia rm a ch  i  restau rac jach  p o d a w a ć  g o ­
śc iom  cen n ik i p o traw , a b y  w  ten  sposób  un iknąć 
d o w o ln e g o  p od aw an ia  ra ch u n k ów  p rze z  k e ln e ró w

O S T A T N IE  P R Z E D S T -W IR N IA  W M IE JS K IM  
T F ó T K Z F  P O W S Z E C H N Y M . T yd z ień  b ieżący  jest 
ostatnim  w życiu  i ow ocnej działalności m iej. Te. tru 
Pow szechnego . N i  o s t - ł 'j ie  przedstaw mnia, dw adzie­
ścia lat ży c ia  bająaej za sobą p laców ki, w ybra ła  d y ­
rekc ja  ostatnie now ości s-Jzonu. G raae w ięc  będą je s z ­
cze sztuki następujące m istrzowska, n iezm ierni e- 
f-ekłowna kom  ruja .-lardou „N as  najserdeczn iejsi11 
(dsiś, czw artek  i  n iedziela w ieczór, na k tórą  p rzypa­
dają  dw a ostatnie .p rzedstaw ien ia  pożeguaineó, nie­
zrównane w  sw ej wesołości „W es e le  Foos ia “  (sobota ) 
m elodyjna operetka Ltha-,a „Id ea ln a  żonka11, ,oraz 

nicśm iuctelny „B occa c io ", jeden z najw iększych  suk­
cesów  k oń czącego  sw ą pracę tea tju  (ju tro  i w  nie- 
d v id e  popołudniu).

N O 'A \  ZE S PÓ Ł  A R T Y S T Ó W  W A R C Z A W S K IC H  
z K aro lem  Hanus sam, S. Tal.arice, J. Borońskim  i 
Rentgenem  na czelę, w ystąp i po raz d rugi w  „Baga­
te li"  dziś tj. wo w torek  26 bm. W ystąp i rów n ież zna­
kom ita  para ba letow a: Łoziń ska  i Fa liszew sk i, oraz 
św ietn y  hum orysta M ieczys ław  D oorow olsk i. N a  ",a- 
kcńc/.c.nie w ieczoru dany będzie sketsch Tom a H o­
te l „W a n z “  i  udzia len  c a K go  personalu.

O P L R E T K A  W  ,N O W u Ś C IA C h ” . D ziś w e  w to rek  
f drugi wysten F o ty g o  Folatsk iesro w  ro li k raw ca  w

„K ry s i leśn iczance11 oraz debiut p. D agm y S teck ie j 
w  roli Minki. Jutro we środę „B łęk itn y  Mazur11 z P o ­
lańskim w roli Adolara .

A R T Y Ś C I L W u W S K IE J  „B A G a T E L I11 W  K R A ­
K O W IE . Dziś we w torek  drugi i ostatni w ieczór 
lw ow sk iego  teatru „B a ga te la -1 w sali T eatru  „N o w o ­
ści'' o go.Iz. 11 wieczór. Zupełnie n ow y  program  w y ­
pełnią I ’ . W andy azowa. W ł. O elirym ow iez M ichałow­
ski, N osk ow sk i, Ordonówna, Mirski WTodzim irski i 
inni.

W E Z W A N IE  H A R C E R S K IE . W szyscy  harcerze i 
barceik i Z. H P. p rzebyw a jący  stale w  K rakow ie , 
mają staw ić się n iezaw odnie w e środę d. 27 b. m.
0 gedz. 7 w ieczór w  Parku K rakow sk im  w sprawie 
nauki pływania.

ZE  sP O R T U . „ C z a r n i — W i s  1 a ‘‘ 3:1 f l '1 ).
Zupełnie n iespodziewanym  w ynik iem  zhke h czy l się 
liic iit ie tu y  mateh footba llt)w y m iędzy lw ow sk im  k lu ­
bem sportow ym  „C zarn i11 a tutejszą ..W isłą11. Czarni 
ten najstarszy polski klub footba llow y, w ostatnich 
latach grą  sw o ją  zeszedł b y l do poziomu, iż  n iety lko, 
że pokonyw any stało byw a ł przez kluby, z k tórym i 
n iegdyś zw yc ięsk ie  ro zg ryw a ł matche, lecz  odnosił 
k lęski naw et od druzrn  prow incjonalnych. D opiero  
od niedawna zauw ażyć m ożna system atyczny postęp 
do forrąy, przypom inającej, k iedy  zaw ody foo lba łlow e  
z Czarnym i stanow iły  spnsację sportową, i  chociaż 
ostatnio G ram i odnie.śli wcale ładne w yn ik i tak  n  
W arszaw ie, jak  rów nież z lw ow ską „P o g o n ią 11, ogóln ie 
przypuszetano, i i  w yn ik  z W isłą będzie  mniej ko­
rzystny Cud, oizh. Tym cZiisem  Czarni zareprezentowau 
cię i w  K i ik o w ie  wprost znakom icie. Znać u nich 
staranny tn in in g , gracze  ze sobą zgrani, a biamka- 
rza m ają znakoimń go. I chociaż przed pauzą zd a w a li 
cię iż punkt uzyskany, to  ostateczny d la nich wynik, 
po pauzie p. rowaga zupeh.a. b y ła  po ich stronie. W y ­
grana dla C rarn/tn  3 1 odpow iada najzupełn iej s to ­
sunkowi sił obu klubów. Co do W if iy  z p rzykrością 

stw ierdzić  na leży system atyczny zanik rainingu. 
G raczow i brak zgran ia ze sobą. I  je że li nie nastąpi 
popraw a w  tym  kierunku, m ogą znaleźć się w  form ie, 
w jak ie i do niedawna by li Czf.rni.

T R Z Y  O D M IE N N E  W Y R O K I .  W sprawie nie­
zwykłego morderstwa, dokonanego przez Olesia, 
ktorogo rozprawa toczyła się przed tutejszym są 
icm wojskom/m przed kilka dniami, podajemy 
szczegóły, zaczerpnięte z wi.arygodmgo źródła.

Pierwsza rozprawa przed sądom wojskowym od- 
była się w październiku zeszłego roku pod przewo­
dnictwem ppułk. Wusntowskmgo i zakońcnda sio 
uwolnieniem oskarżonego od zbrolni rabunkowego 
morderstwa, przyczem sąd stanął na st.inawiskn, 
żc oskarżony działał istotnie w obronie koniecznej, 
którą jednak przekroczył, oddają: niepotrzebnie 
dwa ostatnio strzały do rannego już Pawliczenki. 
Wobec tego zasądzono Olesia za występek z para 
grafu 366 ustawy karnej na karę aresztu przez 
sześć miesięcy.

Wskutek zażalenia prokuratorji wojskowej, naj- 
wyższ. ysąd wojskowy zarządził uchylomo wyroku
1 ponowną rozprawę, która odbyła się przed sądem 
wojskowym w Krakowie z końcem kwietnia n. r. 
pod przewodnictwem ppułk. dra Gilińskiego i za­
kończyła się wyrokiem, skazującym Olesia za zbro­
dnię morderstwa ma karę śmierci przez, rozstrze­
lanie.

Od tego wyroku zgłobit obrońca zażalenie nie­
ważności i poruszył przedewszystkhm w zażaleniu 
jako nh ważność to, żo w składzie trvbumalu orze- 
kająctgo zasiadał, jako asesor, ordynins sado­
wy (!). Nadto obrońca poruszy! i inno punkta nie­
ważności. Naczelny sąd wojskowa, nie badają* 
w cal o kwostji winy OBftia, zniósł wyrek tylko z 
tęgo joanego formalnego powodu, to skład sądu 
ył niewłaściwy, bo zasiadał w nim ordymaas są­

dowy — i to byl cały sukces ońromv.
W dniu 16 b. m. odbyła się trzecia rozprawa, 

pod przewodnictwem majora Florka, a trybunał, 
stanąwszy na stanowisku nieodpornego przymusu, 
wydał wyrok uwalniający. Od tego wyroku zgłosił 
prokurator zażalenie nieważności, a trybunał wy­
puścił Olesia na wolna stopę.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P 0 D E K .  W czo ra j 8-]et,ni i  ta- 
n isław  K ohn  znalazł na ul. K alw a iy jsk ic-j w  K ra k o ­
w ie  jakąś puszkę. Zaciekaw iony uderzy ł kam ieniem  
w p i szkę. k tóra eksplodowała, raniąc K oh n a ciężko 
w  rękę. Zaw ezw ane p ogo tow ie  udzileiło  chłopcu picr-
\vs7.cj pom ocy.

P O h A k . W czora j wybuchł pożar w  barakach w o j­
skowych  w bastjon ie IV  na ul. K am iennej w K ra k o ­
wie Pożar pow sta ł od .komina, od k tórego  zapa liły  
się w ią za n i1 dachowe. Zawezwana straż p rzy  pom ocy 
zom ierzy  ogień ugasiła.

N A P ń  D R A B U N K O W Y  . A resztow an o  w  K rak ow ie  
O ieda lego  M ala ?, Buska, kt.óry nsp.idł na H elenę K o ­
lia ką, urzędn iczkę pocztow ą. Mak eh w y  ci w ,.y na ul. 
P ctuck iego  K o teck ą  zn. pasek, usiłow ał ją  obrabować. 
Na k rzyk  K o teek ic j zb ieg li się przechodnie, k tó rzy  
w y rw a li ofia rę z rąk napastnika,

K R A D Z IE Ż  K O L E J O W A . W czo ir.j polic ja  m akow ­
ska aresztow ała  Franciszka K ośc ió lk ę , la t 29, k tó ry  
na dworcu k o le jow ym  w poc.-.ckalm II I  k lasy  usiłował 
skraść Józe fow i Cichemu, uczniow i gim nazjalnem u 

zegarek  n ik low y, w artości 15.000 mn 
ZA  K R A D Z IE Ż  W IĘ K S Z E J  K V  O T Y  P IE N IĘ Ż N E J  

rclic-ja krakowska aresztow ała  Marjana Szczurka.
Z a  K R A D Z IE Ż  K IE S Z O N K O W Ą , popełn ioną na 

k ial-owbkim  desorcu k o le jow ym  ares"tow ano Jana 
Jaśk iew icza. A resztow any usiiowa* w yciąg i.ą ć  S tan i­
s ław ow i Górzn p jr t fe l z p ien iędzm i w  chwili, gd y  ten 
spał w  poczekaln i I I I  k lasy.

Z kraju i ze świata.
POWRÓT JEŃCÓW. Biuro pra&ow miniijter- 

stwni «praw zatrranicznyich komunikuje, że w 
dniaith najbliiższyieh przybędzi a do P-ołaki trdins- 
port jeńców cj\ wiiinych i intemowanyii h z obo­
zu w M.iskwie nom o s p a li 3p;o, andremieiwćlkiic- 
go, kcżuchowsikiego, brzeskiego, sergicjeiwfiiliie- 
ge, ordyńskiegn, no, wio-pio sk o -nr-flc i'c g o, iwa no w- 
slkiegC' i pokiroiwsllriiego.

KASA OBOZU JFŃCÓWr HAMELN p o s t ę ­
puje do zmuócenia kwot picniożmoeh, złożonych 
w tym olrt-zie oracz jeńców, którzy tarr prze 
bywali. AYtymYT się pirizeto interesoiWf,,nv|ch aby 
zgłaszali sit pi-iernnio do nraędiu emiigraeyjne- 
go (Wi«sz*wft- ul. Kióleiwska 23) i lmdlsyMi o- 
uyginalnc kwity Pub nirzędo-wo pcAwżeirdzone 
odpisy kwitów na złożone do kasy obozu Hu- 
meln sumy. -  ^

P O S A D Y  R Z Ą D O W E  D l A  IN W a L ID Ó W  I ZDE- 
M O B IL IZO W  VNY’CH. M inister spraiv w ew i ctrznych 
, .  K aczk icrdcz, w yda ł polecen ie pp. re jew oJora, d e­
lega tow i rządu drow i Gałeckiem u, g łó w n e r " ! kom en­
dantow i poncji państw , i  kom isar: ow i rządu p. A n r  
szow i, aby p rzy  przyjm ow aniu  urzędników  w  p ierw szej 
mierze- uw zględn ian i by li in w a lidz i i  zdem obilizow an i 
w o jskow i. Jednocześnie p. m inister poleca nadesłać 
si I ie  im ienny w yk az w szystk ich  in w a liló w  i  zdemo- 
i/ iiicw an ych , k tó rzy  w czasie od  1 stycznia _d o  81 
czerw ca r. b. wnieśli pod in ia o posady, lecz ich  me 
o tr7,ymali. P r z y  w ykazach  mają byc pociar.c m dty y 
odm ow y przyjęc ia . Y y k .a iy  takie  na p rzyszło  a : m ają 
bvć nadsyłane co  miesiai.-

Z A W d I )  INSPEKTORÓW S Z K O L N Y C H  ,.h u - 

rjor W stK-“  czym następują.^*, słuszne uwagi) 
Jak widzimy z ogłuszonych prze/ mfnisterjuir 

oŚM iaty konkursów, wakuje iz.orcg posad szkol­
nych inspektorów okręgowych. Inspektor szkolny, 
ktćry powinien byń człowiokńm z wyższem wy- 
kwztałccmom po iaungieżnorn, ma w zasadzio speł­
niać funkcję aigaiiiaitora szkopnetwa powszech­
nego w powierzonym eobio okręgu )io\i względem 
v -chowawczym i dydaktycznym pi-zedewszyst- 
ł iem. Sprawami administracyjnymi, nalcżąc-emi de 
jego zakresu działania, winien się tylko zajmować 
ubocznie.

Ri z umiejąc doniosłość tego urzędu, wielu wybit­
nych nawet nauczycieli objęła funkcjo inspekto­
rów szkolnych. Spotkał ich jednak zawód. Bo oto 
zamiast być organizatorami szkolni itwa, stali się 
urze.dnika.mi administracyjnymi, którzy cały swój 
czas wypełoiaią sprawam.i różnych asygnat, depu

ta tó w , w  n a jlep szym  ra z io  b u d yn k ó w  szk o ln ych  

i m ieszk a ń  d la  n au czyc ie li. Są in sp ek to row ie , k tó ­
rz y  w  c iągu  m ies ią ca  —  m im o n a jlep szy ch  chę­
c i —  l.ie  w iz y tu ją  ani jo łn o j s zk o ły , "b o ć  w  zasa­
d z ie  p ow in n i p rzyn a jm n ie j p iętnaśc ie  dn i w m ie ­
siącu spędzać  a zw ied za n iu  s/.kół w  ok ręgu . N ic  

| re ż  d z iw n e g o , że  w ie lu  in sp ek to rów  s zk o in yeb  
ustępu je, a  n o w ych  k i n d y l  i t w  z odpo-w iedn iem i 
kw ia-lifika ijam i brak.

M in ieterju m  o św ia ty , k tó ro  w ie , iż  d zie lm y in sp ek ­
tor s zk o ln y  jo ć t o s to ją  s zk o ln ic tw a  v sw oim  po­
w iec ie , w in r ij d o ło ż y ć  w s z i lk n h  starań , ab y  s to ­
sunki te  ig .ilro w ić  

B U R Z L IW E  D E M O N S TR A C JE  S T R A J K U J Ą C Y C H  
..K n tjer Poranny' lonosi z Ł o d z i 23 hm. S tra jku jący 
ro t i ln icy  urz.ą lz iii lu  dem onstrację. Pon iew aż zorga- 
i r/owańie praw i j io w e g o  poehoJu było  uOrucii.iono 
w-f kulek czujności polic ji, p rzyw ódcy strajku jących 
dali hasło do •lcmot-atr-ioji na spoi ób am erykański 
t sjest do pochodu po ch *K ik a c h . Drm eesiraac-i po­
p łyn ę li ław ą po ch hlnikaeh. spychając z nich ..bi r- 
żn jów  . nazyw ając  tym mianem wszystkich, k ló iz y  
by li p rzyzw o ic ie  ubrani i k tó rzy  n ie chcie li p n y ią . 
i/.yć s i-  do demoust.-acji. M iędzy innenai dostało się 
jaki; ..burżujom’ pr/.ybylym na kongres partyjny 
przedstaw icielom  P . P . S. G dy ekseory były  coraz 
grn-ii.u.jsze d la spokoju publicznego, poi uwającs się 
za demonstrantami policja, :ąb i.g lu  im dr igę i y  „ 
zw ala  tium do roi-sjścia się. G dy nie odniosło to skut­
ku, w ezw ano p o lic ję  konną, k tóra natarala na de- 
m i.nsrnintów szabiarr... D oszl > do wzajem nego sV. :a 
podczas k tó reg  t ta strony dcm onsiraatoT* ranionych 
zosta ło  lcilkan-iście osób, ze strony zaś polic ji ckyżt 
ranny zosta ł nażem  kom enda.it po lic ji konnej, ó 
zirrsk i.

B IS K U P  P O L O iV Y  K S . G A L L  odb yw a  w izyta ...j 
i-a Pom orzu. YV Chełmnie dokonał ks. biskup .konst 
I i a c j i  kościoła  gam izm nowego pod wezwamiaoi św. 
K a z i nierza. paczem  edz iG il jakram entu bierzmiuyo. 
nia przeszło 300 żołnierzom. K s. LLkup  wśfary t-v, 
wszędzie  ow acy jn ie  przez w o jskow ość i ludność cy 
wiiną.

DO OBOZU R. POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ­
SKICH w Dwotu*)] pod Oświęcimiem. gd'/iA 
pszfcibywa oka!o 2 .0 0 0  osób przybyła wc<z..'.-.i 
clelcigacia komitetu krakowskiego górnośląski 
go-, złożona z k ii kanonika Korzeuoiwi&kkgc i 
p-rr f Pac końskiego, celem wysłuchania żyezeu 
powstańców. Delegaci w  to warzyli w; r oświe- 
cimrsikiięgo koiiiitettu poiwia<Uiwogo u-diaii się do 
Itw.nrow. Tu śmieniem grupy powstańców’ ku- 
mendant Kabela w  odpowiedzi na przemówie­
nie ks. KorzeriioiwsŁieigo prosił o zaoipiokojwa-- 
nie się zwlaiSŁcza roidudream’ po.wsitakców, pozo­
stałem i po tatmtoj strojiie Odry. Prof Pachcńsiki 
zawiadomił, że komilteil otugani-żuje dla powstań­
ców- wycieczki dó Krakowa i WJełirahi w gru- 
paph po 180 opób i że pierwsza taka wycieczka 
wĄjodzie już w tę Sirode. Wkońou orzemowił 
imieniem ]iowiiatotv ego komitetu w Oświęcimiu 
burmistrz Mayiz-el, kitóry złożył hołd poświeee- 
niitu się ludu śląskiego. Skromne darv, które 
p r z y iw ie ź li  ze &v.bą dełegaie:', złażono d o  rąk ko- 
m-endanla Kabdi.

W Y C IE C Z K A  N A U C Z Y C IE L I  P O M O R S K iC H  
W  Z A K O P A N E M .  Z  Z a k o p a n cg  > p is zą  nam : 
W  dniach  17—20 b . *n. b a w iła  w Z a k op an em  w y ­

c ie c zk a , z ło żo n a  z 35 c z ło n k ó w  k u ra io r ju m  o k ręgu  
s zk o ln e g o  w  T oru n iu , d y r e k to r ó w  i p ro fe so ró w  
p om orsk ich  s zk ó ł śre in ich . P r z e w a żn a  część ro d a ­
k ó w  r as7 ych  z nad  m o rza  z a w ita ła  d o  T a t r  joo raz 
p ie rw s z y  N ie ła tw o  te ż  op isać  w ra żen i'1, jak io  w y ­

w a r ły  na u czes tn ikach  w y c ia  zk i n a tz e  g ó ry .  P o ­

g o d a  w’pro-st w y ją tk o w a  u m o ż liw iła  o d b y c ie  dwu­
d n io w e j w y c ie c z k i p rze z  Z a w ra t d o  M orsk iegw  
oka . D o  p ozn an ia  p rze z  P om orza n  w h A r ra  ,śc! 
P o d la ła  p r z y c z y n iło  s ię  t s ż  w  wys.kiej mierze 
zw ied ze n ie  p rze z  n ich  b o g a ty c h  zb io ró w  m uzeum  

ta trza ń sk ie go . N ie m n ie j z a ch w y ce n i b y t, u czes tn i­
c y  w y c ie c z k i serd eczn ą  gośc in n ośc ią , z  ja k ą  \ :ta- 

ło  ich  o b y w a te ls tw o  za k op iań sk ie . M im o  b ow iem  
p t łn e g o  sezon u , n ie ty lk o  s z e re g  p en s jo n a io w  i  h o ­
te li za k op iań sk ich , a le  ta k ż  > i n iek tó re  p ry w a tn e  

m ieszkan ia  od d an o , o i le  t y lk o  stc-sunki c h w ilo a e  
na to  p o z w o li ły ,  do d y s p o zy c ji g o ś c i W  osta tn im  
dniu  p ó l y tu  że g n a ło  o b y w a te ls tw o  za k o p ia ń sk ie  . 

g o ś c i z P o m o rza  w sp óh ią  k o la c ją .
W E Z W A N IE  DO O D Z N A C Z O N Y C H  K R Z Y Ż E M  

W A L E C Z N Y C H . Z  C zo r tk o -?  p iszą nai 251 i nlk 
strz. kres. zaw iadam ia pp. FFrajiciszk; Cbełp «. 1 '  t -  

ysiawa K u licę, Sadka Stanisława, Mos dę J 
Żaczka An ton iego , Bendom ira Stefana, r amub-kiegą 
Leona. P erkę  W la-lys ław a, K nap ika  B otodaw a . że 
zosta ł im j.m y znany K r z y ż  W alecznych . W ym ien ien i 
zechcą podać s ^ ó j adre: der D tw a  51 p. p. k. 
kow , -kad natychm iast K r z y ż e  walocznyoh  i lagity- 
m.acje yoElaoe rostaaą.

UJĘ C IE  M O P .D E R O W  : O B A JA . Z  Soka la  dono 
S7.ą: P o lic ja  państwowa u jęła m orderców  T e e m i^ m t j 
z A m eryk i, ś. p. Łoba ja . 8ą nimi: żona zam ordow a 
nego i je j k o  ihuaek Sta iuslai. iap isock  . gospodarz 
z pud Sokala. Zabójstw o m iało cele  zarówno eroty- 
c n ' . jak. rabunkowe. Pom im o w szelk ich  usiłowań za­
tarc ia  -"adćw  zbrodni, no lic ja  ujawniła sprawców , 
os itlziia ich w  w ir -ien m  sądu pow ia tow ego  w  Po- 
kalu. „

D R O Ż N Y  P O ŻA R  W  B IE L S K U , Po-ar, k tó ry  v y .  
buchnął iia dworcu kolc joryym  w  B ielcku na rampie 
bagażow ej, ogarnął wkrótce” sk łady fab ryk i maszyn 
fab ryk  przędzaln iozych , sk łady pew nej b ielskie1 firmy 
spedycy jn e j i  naładowane w o zy  tow arowe. Y> ohec 
braku w o d ”  raUtnck z, strony straży n< żarnei okazał 
się m ało skutecznym . S tra ty w ynoszj. k ilkaset m iljo- 
no w  m arot.

50-LECIE  IS T N IE N IA  O C H O TN IC ZE J . S T R A Ż Y  
O G N IO W E J W  C IE S Z Y N IE . W  dniacii 30 i 31 b. m. 
ouohodzi ochotn icza straż ogn iow a w ,  C ieszyn ie 50. 
loc ie  sw ego  istnienia. Od lat 50 instytucja ta stel 
w iern ie  na straży m ienia, a  n ieraz ży  -ia byw .tleli 
C ieszyna i okolfcy . U roczystość jub ileuszowa daje 
pi ze to szerokim  k ilo m  ludności m ie jscow ej . nk .J’ 
con, i sposobność do w yrażen ia , uznania i syiiipatji 
tej instytucji humanitarnej i do w ydatn ego  poparcia 
jej działalności i z,*dań.

T E R U R  N A  L IT W iE  K O W IE Ń S K IE J . YV K o w n i»  
odbyw ają  się czyste obław y i aves/.to~anin; ruch uli­
czny d ozw o lon y  jest ty lk o  di gouz. 9 w iecz., po tej 
zaś godzin ie ty lk o  z przepustkam i nocnemi, których 
uzyskanie zw iązane jest z w le lk iem i tru d rośc iu r  - -  
N a jw iększa  ilość aresztowań ma m iejsce w'ŚTÓd 
w arstw  robotn iczych . Które podejrye-yane są o ko, 
niunizin. Au-esztowar-ia ro zsze rzy ły  s ię i  na p row in c ji 
a s z c z e g ó ln ie  na Janów, vVil’ :uniierz, U ciany i Ponie- 
w ie Aresztowania te  podobno 7ą w  zw iązku  ze spo ­
dziew anym i rozrucham i kom unistycznym i.

W  W isztyńcu  arosziowan-j k ilku  obywmt-eli w  związ, 
ku z w ykryten .i sta icn iam i m ieszkańców tam teiszyci 
z; p rz-łączen iem  W isztyńca  dc p rzy leg łe j gm  ny, 1© 
żącej na terytorju  npo l. kiera. N a  Cc. p ow yższy  oby. 
■vatele W isztyń ca  z in ieryk i p rzys ła li gm in ie p ienią 
dze.

W IE L K I  P O Ż A R  W  G R O D N IE . „E ast Pspress ' 
donosi: D nia 22 go  b. m. o godz. 6 wuecz. lyb u ch s  i» 
Groclrde o lbrzym i pożar, k tó ry  z b łysk aw iam ą szyi • 
kością  opauowa. całą dzieln icę od ul K rzyw e j i R yb ­
i e g o  Rynku do ul. K y i.k ow e j, zam ieszkałej prawu 
w y ląc  sni-j p r. iz  1 idność ż/dew ską. »nżar trw at ot 
go d 7. 6 r te c zó r  io  godz. 3 po południu dnia 23-gi 
b. m. i  pochłonął przeszło  50 dom ów  m ieszkalnych 
o ra : 100 innych zabudowań, pow odu jąc cieiki t t ra  
ty . D otyi hczas me ustalono jeszcze  l i 1 "by o  ir w  lu­
dziach. N ie zw yk le  c zyn n y  udział w  ak c ji r łto w m cze  
oprócz straży ogn iow ej, brało  w ojsko. W  'ddz.a iacb  
k tó re  brały udział w  akcji ra towniczej, b iak  4 żółwi© 
rzy, ktor/.y prnwdopodobaio zginęli tarze. K ilk i 
tys ięcy  oogor/clcy  7.na,iduje się L>od g nlcn. ni bem,” 
Pożar, jak przypuszczają, pow stał z  podpalenia przei 
riic wykrytych  sprawców . Podczas pożaru ttk. po  ~ v  
następ a w a ły sdne eksploz je  granatów ęcznych  i  aniu 
n icii. N a jw id oczn ie j o fia rą  pożaru padł potajem ny ai 
sonał broni, p rzechow yw anej przez m iejscow ych  ko 
in unistów.

p Oz E G N a !  N E  P IS M O  M E T R O P O U T Y  S Z E P T Y C - 
Ń łE G O . „B  W is tn y k 11 zam ieścił Fst panter sk i me- 
trupolity  S zep tyck iego , p isany w  tn tw erp ji dnia 5 
b. w . p rzed  w y jazd em  do  A m eryk i. M etropolit i o- 
św iadeza w  ty m  liśc ie , że  żal mu opuszczać m oże na

»k ilka  m iesięcy  Europ.;, le cz  je s t p rzekonany, że lep ie j 
przysłuży się spraw ie św ię te j cerkw i i  w ięce j z d " '"
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Ł-ó m oże d la dla narodu ruskiego tą  podróżą, niż 
siPcteonie w  domu. Zaleca w ierzącym  yr m ego  nio d i i  
sprow adzić siv; z pr&woj drogi i nie słuchać H am li- 
i rych p roroków  i  trzym ać sic matki kra iny ruskiej, 
ł ’ r, enajśw iętsz :j ft« io w iev .

D R  D U D Y K lE W iC Z  VV T a S Z K IE N C i E. W ^ z c r e g i  
fk ra iń sk icb  bolszew ików  zaciągnął się znaify głUi 
cy jsk i m oskalofd, Dr W łodzim ierz D utĘk iew icz, ad- 
.Wi.kat w  K atomyji i długoletni poseł do sejmu lw ow - 
r i i r g o  i w icdcńskcigo parlaamcntu. Podczas inw azji 
rosyjsk ie j w  G alicji by l dr D udyk iew icz nastrojony 
ba id zo  carosk iw n i; i kau lydow al na stanowisko gu­
bernatora G aPcji. Obecaie jest jedn ym  z p rzyw ód ­
ców  bolszew ickich w  T a s zk W c ie .

„H A Ł A Ś N IC T W O ", C Z Y L I  M U Z Y K A  F U T U R Y S ­
T Y C Z N A . Futuryści parysry  urządzili w teatrze 
„T boa tre  des Champs E lysees" koncert fu turystyczny, 
In ic ja torow ie  je g o : L u d y ik  Russolc i A go  Pratti
chcą w  m yśl M arin e tT ego  ..um u,,, k lin ie  h.ilas“ . Or­
kiestra pod dyrekc ją  An ton iego  itussolo składa się 
z siedemnastu zw yk łych  instrum entów m uzycznych i 
dwudzisetu dziew ięciu  nowo wym yślonych  instrumen­
tów , zwanych ,,bruitcurs“ , nio/uaby to przetlonm ezyć 
na „halaśn ik i“ . Są to najrozm airarago rodzaju skrzy 
nie i  trąby, oddają os wszelk ie m ożliw e odgłosy w ie l­
k iego  miasta i nowoczesnego gosp ylarst-wa.

K on  cer rozpocząć zw yk łe  iiiStrumenty znaną sen­
tym entalną piosenką. W krótce  p rzy łą c zy ły  się do te­
g o  ,bru it-u rs ‘y “ , a pon ieważ i  pu llicznołć. ze sw cj 
i treny w szczę ła  hałas, w ięc  zapanował na sali i.hula­
ją  z e ę  t j is a c  tumult, 0 ' ł » c b .  dząry  (.•Jśmi.k-zo o- 
c zak iw a iu * zwolenników  „ in m iijk d n ie n ia  hałasu1.

K R O N I K A  W A R S Z A W S K A .

" S Y T U A C J A  S T R a j K U W A  W  W A R S Z A W IE .
Z  W a r s z a w y  donoszą.: R o k o w a n ia  z  robotn ikam i 
fc io js k im i, o ra z  in n ych  in s ty in c y j u ży tec zn o śc i pu­
b lic zn e j trw a ją . —  W c z o ra j m in ister D a to w s k i 

, o tr z y m a ł te le fo n ic zn ą  w ia d om ość  od  o k r ę g o w e g o  

in sp ek to ra  p racy , p. B o ln tszew icza , iż  g a zo w n ia  

^ i e j s k a  ro zp o czę ła  parce. C zas s tra co n y  m a ją  ro ­

b o tn ic y  (d ro b ić .  P re zy d ju in  m agistra tu  i  zarządu  

p rzed s ięb io rs tw  u ży te c zn o śc i p u b liczn e j u sta liły , 

że  p ra c o w n icy  w szy s tk ich  i ist.ytucyj ty ch  i  p rzed- 

e .ęb io rs tw  m ie jsk ich  o trz y m a ją  je d n o ra zo w y  n ad ­

zw y c z a jn y  za s iłek  w e d łu g  n o rm y , w  ja k ie j osta tn io  

rząd w y p ła c ił  zas iłk i p ra co w n ik o m  p ań stw ow ym .

EPILuU POŻYCZKI POSŁA ST, CR ABSK1F 
GO. P. A. T donosi w oficjalnej formie z Warsza­
w y  W poruszonej przez pisma sprawie wyjazdu 
dra Stanisława Grabskiego do Paryża, jesteśmy 
upoważnieni z miarodajnego źródła do wyjaśnie­
nia, że poseł Grabski, wyjeżdżając na ż\ ozen ie 
prezydenta ministrów niespodziewanie do Paryża, 
t<irzv imał z  fu n du szów  ministerstwa spraw zagra­
nicznych zaliczkę na zakupią rzeczy, potrzebnych 
ćo podróży, których sprowadź.onio z miejsca stałe­
go zamieszkania posła Grabskiego byłoby opóźniło 
jego .ayjazd. P. Grabski zaliczką tę zwrócił

K O M P O Z Y T O R  P R O F . F E L IC J A N  S Z O P S K I,  
Jak d on oszą  d z ien n ik i w a rszaw sk ie , c ię żk o  zan ie ­
m óg ł. P o  o p e ra c ji s tan  je g o  zd ro w ia  zn aczn ie  się 

pop raw ił.
I  JĘCIE M O RD E RC Y !  P 0 D P A L A C 7 A . Śledztwo, 

prowadzone przaz naczelnika warszaw sk iego u rzę la  
i lcdczego, p. Kurnatowskiego, w  spraw ie morderstwa 
i podpalenia w  A le jach  Jerozolim skich doprowadziło 
do u jęcia sprawcy.

Ustalono, że zam ordowana 30-letnia W alię iakćw na, 
utrzym ywała scisły stosunek z 26-letrim  Edwardem  
N icm irą (W arszaw a  Sienn i 20;. N iem ira, i d  Jwócli 
la t żonaty, osz zajęcia, m e m ógł .astarozyć p ien ięż­
nym  żądainom W alisiakównoj. G dy W . zagroziła mu 
zarwaniem, N i em ira udai sio do je j  m ieszkania i w 
stanie n ietrzeźw ym  udusił ręcznikiem  swą p rzy jac ió ł­
kę. P o  dokonaniu zbrodni, jion raca jąc  parokrotn ie do 
mieszkania. zam ordow anej,-v  j  n iósł stamtąd biżuterio 

[ i  k iztow n ic js ze  rzec zy  wartości około m iljim i marek. 
Następnego dnia oblał meble benzyną i  wyszed ł, za ­
pa liw szy  świsnę, chcąc, w Um sposób za trzeć ślady 
zbrodni sym ulacją pożaru. Hi emira- przyznał się do 
prpełn ione] zbrodni. Ca ły  łup odzyskano, a zbrodnia­
rza osadzono w  wiezieniu.

SAM O SĄD  Z ŁO D Z IE JS K I. N a  Pow iślu  w  W arsza­
w ie  został zam ordow any w  odludnym zaułku 25 letni 
M alżcwski, barclzo n iebezp ieczny i sp ry l.,y  złodziej 
zaw odow y. Schwytano wszystkich' czterech sprawców 
m orderstwa. Są to  rów nież zaw odow i złodzieje. Za- 

jb ć.is iw n  w yn ik ło  na tle oszustwa p rzy  podzia le  łupu 
k kra«zicż.v.

SAM O BÓ JSTW O  W  scłrwtę popołudniu w  m ieszka­
niu redaktora p. P lew ińsk iego o m y  ul. K  oporni l a  25 
w W "'sza tv ie , znaleziono otruta kwasem  siarczanyin 

i je g o  s tu żŁą , 2-2 letn ią Dąhro wrką. D ąbrowska zmar- 
,ła po przybyciu  lekarza, polic ji i  fw e g o  pracodawcy. 
I r ż c d  zgonem  zeznała, iż  ..Otruła ją  z łod z ie jk a ". ■— 
Stw ierdd ino, że Dąbrowska na godzinę przed w y ­
padkiem  kupiła w  sklepiku kwasu siarczancgo. W  to- 
•jemniczej tej spraw ie rozpoczęto natychm iast śledz­
tw o  po licy jn e. , . , ,  ^

C  K R O N I K A  L W O W S K A .  * - * wc'!Ue!F

v'  P 0 7 F .G N A N 1 E  P U Ł K O W N IK A  D E  k E N T Y  
W E  L W O W IE .  Z e  I .w o w a  d on oszą : P o  sze regu  po 
ż e g m ń . u rząd zan ych  z o k a z ji od ja zd u  p u łkow n ik a  
d e  R e n ty  p rzez  D , O. G , za rzą d  m iasta  jen e ra ln e  
p o  d e le g a ta  rządu , d ra  G a łe ck ie g o , o d b y ło  się z e ­

b ran ie  to w a rz y s k ie  w  k on su la c ie  fran cu sk im , w  
'W tórom  w z ią ł  u d z ia ł je n e ra ln y  d e le g a t  rządu, d r 
G a łeck i, ks. b iskup  T w a rd o w s k i,  jen e ra ł L e a u d ry , 
n astępca  p u łk o w n ik a  de R en ty , s ze f w o js k o w e j m i­
s ji an g i ‘Lskiej m a jor R rand , maj’ o r M cdtna i  s ze reg  
o sob istośc i. W  serd eczn ych  s łow ach  że gn a ł o d je ­
żd ża ją c eg o  p u łk o w o  ile a  je n e ra ln y  d e le g  it, d r G a ­
łe c k i, p od n osząc  je g o  w ie lk ie  za s łu g i i  o w o cn ą  d z ia  
la in ość. P u łk o w n ik  do R e n ty  o d je ih a ł  w  n ied z ie lę , 

żegnam y p a  d w o rcu  p rze z  w s zy s tk ich  o fic e ró w  m i­
s ji fran cu sk ie j w ra z  z rod zin am i s ze fa  m isji an ­

g ie lsk ie j.  ks. b iskupa T w a rd o w s k ie g o ,-d r a  i , o l e c ­

k ie g o , korpus o fic e rsk i po lsk i i  lic zn ą  p u b liczn o !? .
P O S T U L A T Y  U R Z Ę D N IK Ó W  P A Ń S T W O ­

W Y C H .  D e le g a c i urzędników- i fu n k c jon ar ju szów  

p ań stw o w ych  ca łe j M a łop o lsk i, zeb ran i d n ia  23 
b. m. na w ie cu  m a n ife s ta cy jn ym  w e  L w o w ie ,  ofcrar 
dow ali p od  p rzew od n ic tw om  rt kto-ra D z ic ś lew - 
tddego  nad g ło d o w ą  im l/.ą u rzędn iczą  i  s tan ow i- 
rk iom  prawn.wn p o lsk ieg o  urzę ln ika  p a ń s tw o w e ­
go . W ie c  p o w z ią ł ca ły  s ze reg  u ch w a ł w  d z ied z in ie  
p ra gm a ty k i s łu żb ow e j i  iipasażon ia  i  nie w ą tp i, ż e  
w s zy s tk ie  p a rt io  i  k lu b y  w e zm ą  iy-w y u d z ia ł w  o b ­
radach  Sejm u  nad u staw am i, d o ty c zą c o m i p raco- 
iwm ików p ań stw ow ych . U rzęd n icy  ape lu ją  do m in i­
s tra  skarbu , a b y  svstom u oszczęd n ośc i n io s to so ­
w a ł  ja sk raw ię  w y lą c zn is  do  p ra co w n ik ó w  pań­
s tw o w ych  i g ro żą , że  o  i le  w  n a jliliższych  dniach  
n ie  nastąpi gruU/wua re gu la c ja  ich  u posażen ia , 
za p ew n ia ją ca  im  m in im um  e g zy s te n c ji,  c h w y c ą  sie 
ch o ćb y  n ie le ga ln y ch  ś rod k ów , ccb-in w y w a lc z e n ia  

d la  s ieb ie  s p ra w ie d liw eg o  p ostu la tu  i  b ezw aru n ko ­
w o  nie d opu szczą , b y  ich  ł o n y  I  d z ie c i g in ę ły  z 
g łodu .

UCH W A Ł Y  7 JAZDU P O L S K IC H  U R ZĘ D N IC Z E K  
z A l VVOW V UH. Odbywający się w e  L w ow ie  pod 
p i tw odm otwom  o. M. W ierzb ick ie j zja zd  polskich 
urzędniczek państwowych pow zią ł szereg uchwal io  
luagujących sit w> rządu zupełnego równouprawnie- 
r.ia t.bytłwu p ici wśród personalu uurzi dn iczeeo. Od- 
ncś-uh? do pragm atyki sł izbow ej sprci yzow ani, naslę- 

ująke żądania: o su n ięc ie  „p ou fn ych " rozpo-ządzeó, 
otgmoiczająoyah k ob ie ty  w b rew  brzmi ii-i konsty- 
tu rji, oraz usunięcie zależności u rzędn iczek  zaora*- 
nych od zgody męża. W  r e s « i «  zjazd  z solidaryzow ał

co do żądań ogólnych  z rezolucjam i zrzeszenia u- 
rzędo ików  Małopolski.

TRZECI TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. Na
śpec ja ln io  z-twotanem p os ie l/ .en ia  R a d y  m . L w ó w  a 

u ch w a lon o  w y d z ie r ż a w ić  gm ach  »C jIo s s e i im c  na 
tr ze c i te a tr  m ie js ld . W  ton  sposób  po-w ażny d ra ­

m a t o d d z ie lo n y  b ęd z ie  od  o p s n tk i  i p rzed s ta w ień  
P op u la rn ych . S p o d z ie w a ły  n a p ły w  c u d zo z iem có w  

w  ok res5'' T a r g ó w  w sch ód  ni.'ha i o g ó ln y  r o z w ó j 
jń iaata -oku ją  n e —em u teatrowi zn a k o m itą  fr e

W Y M O W N A  IN S T R U K C J A , L w ow sk a  „Gaz-eU P o  wlt^KczycL w tU o s z p  lO.OfrO ludzi dobrze uzbro-
ranna' p b te : W  instrukcji do ustawy o podatku do j 0 llVCh  | z a o p a t r z ą  ły c h  w  a r t y le r ię ,  
chodowym  i n>ajątk., wydanej przez lw ow ską Izbę  1 ' 3 3
nagłówkiem : ,.<J) do jirzałif-łębiorstw zarobkow ych ".
Pod tą  samą rubryką doehad.i i majątku podciągnąć 
bęazie potrztba ts dochody, która uzyskali lub uzy­
skują funkcjonarjuszo publiczni i prywatn i ty tu łem  
wynagrodzę) vprow izji itp .) za św iadczone interesen­
tom przysługi Puszczać w olno takich doc-hoduw me 
można. A b ) jijednalc nie ra ziły  ucha in tiresow anyG i 
podatników, można im dać nazwę „udzia łu  w  róż­
nych przedsiębiorstwach", albo „d oryw czych  intere- 
■ó*' w jg ó le " . Faktów  tu zebrać nie będzie można, ale 
em isji przedstaw ić nalpży albo głos ogółu , albo pou- 

ine w iadomości i inform acje, zebrane od osób w ia ry ­
godnych.

ZM A R L I.
—  J oze f Hochniewicz, sekretarz wyóziątT! sam orzą­

dow ego, dług „letn i referent spraw stypendyjnyc,., 
skarbową do i. 53.000 ex 1921 V? II O I  c zy tam y pod 
zm arł we Lw ów  ie w  47 r. życia.

R E P E R T U A R  
M IE J S K irG O  T E A T R U  PO W SZE C H N E G O :

Wic rek 26 bm.: ..Boeeaeio".
Środa, 27 bm.: „B oceac io ".
Czwartek, 23 bm.: „N a s i na jserdeczn iejsi", 
ł ią te k , 2b bin.: „T L  dna żonka".
Sobota, 30 bai.: „W oseJc Foncia".
'-.iedzic-ia, 31 bm. popołudniu: Boceucio".
N iedziela , 31 bm. w lecz.: „N as i najserdeczn iejsi".

R E P E R T U A R  T E A T M l *NO 'V O SC D : 
W torek, 26 b. m. „K ry s ia  leśniczanka'1 It  gościnny 

w ystęp  p. 15. 1 'otygo-Folańskiego. —  O g o iz ,  11 w ie ­
czór. Lw ow sk i Ti-atr „B agatela ".

droda, 27 bm. ..Błipcilny Mazur", ostatni występ pt 
B. F o ty go  Foiańskiego.

Czw artek, 2S bm. „K ry s ia  leśniczanka".

w w  •
Poaeł Zamojski u Mi^er^nJa.
Paryż, 2B lipca (Ea&t Exprtós). Dnia 25 bm 

-posieł pcliOd Zamojski zastał jffzyjęty w pałaciu.- 
ItmlbOauIłat przez prezyde-nta Aliillecaiuda. R&rz- 
n ro w a  trwała ofeoło godziisy. MMeUtind twra^.n^ 
iroisłowi Zamojskiemu motywy stanowisKa rzą 
du francuskiego, jakie wyjawił poidecas wy- 
miiaury mif z rządem u.ngiałskJm w sprawie Gór­
nego Śląska. Po ukończonej rozmowie MMenapił 
■»tpm.!fflł posła- Zamojskiego, oraz bełgifjflikaiego 
miuiiil.ra wojny l)evesa na obiad. Przyjęcie 
miało ęharaMter ba^aizo serdeczny.

WICEMINISTER DĄBSKI W HELSING- 
EORSIE.

Helsingfors, 26 H jpca (P a s t  E k p r e s s ).  D n ia  21 
bm . p r z e b y ł  d o  H e its in g fa rsn  w i*yem infeiLeg D ą b -  
Kki w  t e n w r z y s tw ie  r e fe r e n t ó w  m iniistori.tiwa: 
s p ra w  żagrauiiezn .ytch  Łukais ie iw Lcza i  K o m a r n i-  

c ikśego. N a  dlwroreu p o w i t a ł  p r z y b y ły c h  m m it?ter 
I folfeiki. E rs iro tm  i  R ed to tk . O rłtiiestra  w io js k o w a  
o d e g r a ła  h y m n  potlisfld. P o  s o rd e ca n o m  pew-itla- 
n iu  o d b y ła  s i j  w m f i r a  w  .gali r e c e p c y jn e j  p re -  
zy d len ta . P o s e ł p o ls k i  p r z y  r z ą d z ie  fim lan d tzk ito  
S o k o łn ic k i  w  to w . a tta ieh e  p o ls k ie g o  p u łk . C z e r -  
slkitegto p o w ita ł  w icem -in . D ą .b sk ie g o  w  A b o - p r z y  
w jo ź d z ie  w  g r a n ic ę  fm latnidizką. M n L  P io p  z  ra ­
m ie n ia  E s io m ji,  o,raz M a im ro w io z  p re z .  ło łew B lk i 
p r z y b y l i  d o  H e łs in fffcm su  w p ro ,s t z  Renviła. K o n -  
feTieinioja .jest śyw -o o  ma. w iaina w  p ra s ie  fiai.landtz- 

k iie j, tem iba.rdzie j.„ ż e  dotylobcizais ókryw -a ino kop 
feron io ję  i j-ej c o le  t a jm n i ic ą .  P ra s a  u w a ż a  z ja z d  
z a  odpowiedź na mobilizacje Rosji.

NOWA USTAWA WOJSKOWA.
Warszawa, 26 lipcia (Ernst Expre£is). W  ctza- 

s ie  naldlehod'zą,cej sieisji obrad Sejm tzajmie się 
iwdiwa-leoieni nomiei uy-taiuw- o powszechnej służ­
bie wojskowej. Obowiązek dwuletniei s łu ż b y  
wojskowej został w projekcie- natdiaj utrkzyma,- 
ny, natcmiaisit n owa; uisitawa ma nadawa,c airm ji 
pc-łskiej eha.rakit.cn- więcei policyjny niż stały. 
Wszelleą służb." pomwaniczą pełnić b p d ą  kobie­
ty, oo diC' k tó r y c h  wprowadzona będL iie  otbo- 
yiiąizkowa ełu-żba, o i l e  są n ie  zamożne i, nic 
otbarncizone cboiwiązkami r o d z i nnetmk U.s-tanra 
znajdiuje się już w prezydjum rady minilsuów.

POGOTOW IE CZESKIE N A  GRANICY  
ŚLĄSKIEJ.

Dc Kur. T’or.« tkmetezą 2 Ra ibom ;
W e id le  w ia d lo m o ś c i z  p o g ra t i .k z n y c h  cffilei k ic h  

m ite jtcow o -śc i, w s iie  po łożom ei n a d  gratnilcą pofw . 
g łu b c z y c k ie g o  i ta -d b on s ik fego , z -a s ta ły  oibsaKfeo- 
n a  p r z e z  c -d d z ia iy  w o js k  c z e s k ic h  w  Łab ty"ch 

wjojstk z n a jd u je  s ię  w  G ra n z , k o ło  0 ,pauvy. —  
W o jH jta  z n a jd u ją  e ię  w  z u n e ln c m  p o g o t o w iu  bo- 
je w e m .

M k  (disdoRtofci piłlityczne.
MARSZAŁEK FOCH PRZYJEn/JE DO

W AR SZA W Y. » Cl dc ago Ttfoune< dimosi, ż© 
mam.-załek Foch otrzymał -)d nządu pclskiego 
zaipriszenie, alby odwiedził Warszawę z końcem 
sierpnia- łub z początkiem września. Poiłyt Fo­
cha w Polsce imałby potrwać 14 dni W  związ­
ku z tern zaipuos&enrcm odroczona zoitala pla- 
iKiwana pod-róż mairs-zalka Fccha do Stanów 
Zjudnoczonych.

JENFRAL NIESSEL „ yeclial crugdaj z Pary­
ża do Warszjwy

ZWIĄZFK NIEMCOM W POLSCE. W  Łodzi 
powstał związek Niemców poi nazwą: »Bund der 
Lcutschen Pole-nsc. Na zebranie organizacyjne 
przybyło około 3.000 osób narodowości niemiec­
kiej z Lodzi i okolicy. Zabrani postanowili, że 
związek nie mo-że nrowai/.ić akcji politycznej, 
gdyż objąć on rr»a wszystkich Kiwnc-ów, od r>bo- 
tnika począwszy. Colem zwiąrku jest wspólnie z 
obywatelami narodowości polskim pracować nad 
c dbudową kraju, przeciwko szpwimstyownym wy­
brykom. Członkowie związku mają występować 
solidarnie i dążyć do mgi, aby koinstytucja była 
istotnie wykonywany. Związ-‘k ma dalej za zada­
nie zakładanie szkol 'ruenrinłkirh, nadzór nad te- 
mi szkołami, zakkułanio bibljit->k i wogóle rozwój 
życia kulturalnego. Związek nu objąć Królestwo 
Polskie, Małopolską i kresy. Były zabór pruski 
jest wyłączony, ponieważ takie /jwiąz.jfi już tam 
istnieją. — Na zebraniu tem wybrano prezydjum 
związku, do którego wszedł między innymi poseł 
na Sejm ustawodawczy Pickormann.

PATZIG ARESZTOWANY. PAT. don^i, że 
osławiony komendant niemieckiej łodzi podwodnej, 
Pat/.ig. który kazał wysadzić w powietrze angiel­
ski statek sz.pitałny „Londomlery Cas-tl" i strzelać 
kazał do jego rozbitków — arosz.t n\.my został 
w Danii, Rząd niemiecki ma podobno w\stąpić 
z wmoskiom o wydanie Patziga.

ODC/YT O POLSCE W  SOFJI. Ubiegłej 
nitedizieli w ołbrzymyici sali kasyna wojskom -.go, 
ip,rzc pełnionej pnblfcznością z wszystkich kół 
fjpi-jłaczeńtytTi a, odbył się o go iz. 2 cdiezyit o 
Police i George Madżurowa,. byłego charge 
(Peffajres w Wairstzaiwie. Od-czyt, urz^płzony 
przez tcwaTzyetwo paltśko-btilgairskio, poiprae- 
dzeny zestal krótkieni przemówieniem poela 
tultejsz.ęgo dra Grabów:4iego. Prelegent dał 
znaik< mity pbi-az we,wr cdizncgo i zewnętrznego 
położenia w d!zisiej&zej Polsce, podkreślając jej 
wnar.neai© jatko czynnika- równowagi nołityrz- 
n-?j EtM-('py środ.kiow-ej o,raz juko najpotężniej­
szego państwa ełoiwiańskiego, łdóre w «oju eu 
z Francją y.inuo zająć wśród Płowiańszezjany 
aiiąifice dawnej Rosji. Na odt-zyicię byli obecni 
fu-zodr-lawiciele i-ządm łjułga: .skiogo } wielu « -  
stytuicyj bułgairskicłi, kolonia polska, poseł c-zc- 
slci wraz z całym peiFnakm oraz litozim kolomjó 
czeska z prezesem .rwoim prof. Mrkwjczką na 
czele. GJozyit olbudiził powszechne zaintereiso- 
wamie i łiozne odgłosy w prasie miejscowej

AMBASADOR WŁOSKI W BERLINIE w yje­
chał do Rzymu. Dzienniki berlińskie upatrują zwiąr 
reft mędzy tym wyjazdom a sytuacją na Górnym 
Śląsku i pobytem jon MarinLsa w Rzymie.

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY MAŁEJ ENTEN 
T\. »Yer.kov« donosi, że na kongrssie dziennika­
rzy w Brukseli założono związ -k dziennikarzy ma­
łej en ton ty.

G a B .N H T  BONGM1BGO, jak  donoszą i  Rzym u, o- 
trzym ał wotum  zaufania, uchwalone 274 glosam i nrze- 
(iw 231.

WYPUSZCZENIE P. MA R KIE WIUZO WE J 
NA VVOLNOSĆ. Z Londynu donosz.n: Dziakir 
czka irlandzką- lir. Mainkiewiczow.-L którą w ro- 
ku 1020 skazana »nrjCł5a ra d.wą lata wiezienia, 
’.v yp u f-zc zcn ą  z o s ta ła  na w o I g .ś ć .

tVAKfTNEK HOOYERA. W  odpowiedzi na 
cłdczwę Gotkiego o pomoc dla ludnuiśd Rosji 
wysikisowai Iłoower telegram do GoHi-ijgo % o- 
znajmieniem, ze jako' konieczny w n/ninek po- 
Mtoey żądti n a ty cl mi ia t>ixj)w e g o wypuszczenia na 
wolność obywateli Stanów Zje.lńoczamyeh, po- 
zosta-jącycli jeszcze w  Miczieniu w Ruś ii.

PROWIZORYCZNY RZĄD W MONGOLJI. Ści­
gając uciekające o-Idziały barona Ungera, wmv 
s/.crowały uojska republiki Dalckiogo Wschodu 
do Urgi, gdziu ogłosiły prowizoryczny i/,ąd w Moin- 
goljL

UnłtWlw ministra FinunRî a.
Z •lonaclijum dono.szą 23 bm.:
Długoletni barwa-rak i minister komunikacji 

Framendeifcr popełnił dzisiaj rano samoibój- 
ettwo.

O pc-w-odach sa.nnobójstwa ministra Fnaaietn- 
derfera. krążą różne weti^e. W tdłe jeidnycłi. 
p. -widem miało być wykipjci-e pewnych epraw, 
które groziły skandalem1, w-edlc innych źródeł, 
samu ibójmwo sjpowaitdowala sytuacja bez wyj­
ścia, w jakiej znaflazł się Frauend-orfer z po wo­
dni ogłoszenia pewinyic-h dokumentów jpoMtyjcz- 
nyich.

PonisliMe p ZEtlfifn Hiszpanii 
u  Marokko.

Berlin, 26 łipca (FAT ). Do Maidirytu domoszą 
z Maroka, że kilka szczepów kaibylskiich podję­
ło gwałtowne ataki na pozycje hiszpańskie ko­
lo MeJiłlł.

Madryt, 26 li.pca (FAT). Wodle informaieyj, u- 
da#cło-nyeh zaistęipiciom prasy, zaproszonym ąpe 
ejatiiio w tum celu przez ministra wojny w zaj­
ściach na granicy hiszpańskich terytoriów Ma- 
rokka chodź! o powstanie wojsk kolorowych, 
będn'■© dałbym  ciągiieim poiwctania, jakie wy- 
buichło w czet wicu. Szczegóły kampanji jenerała 
Siła ( st-ra nie sj. jeBEice-® znane Wiadomo tylko, 
że gdiy wojstea Silvest-ra- zostały oitoiczone i gdy 
wyizła im anniniicja, jenerał Ikrzą-c eię z prze­
wagą nieprzyjariołaką, aal rozkaz cofnięcia 
się, sam jednak pozostał na pozycji. Wraz z 
nim pozostał także sztah, który nie chciał go 
ojpuścić. Co ęię dalej stało, nie wiadiomo. — 
Uchcdzi ea pewne, że na. pobojowiLsku znaleizi',- 
no z-włoki jenerała: Silveatra, dwóch oficerów 
Gidem ans owych ł dwróch pułkowników.

Madryt, 26 l;pca (PAT). Król odłożył swój 
wyjazd do San Sefcastjan. Rząd polecił wysłać 
na-tyićhmiast do Meiffll okręty wojenne, oraz 
wszystkie wujska, stojące do dyspozycji.

Poldhu, 36 łipca (PA T ). Hiszpański minister 
wojnij" podaje, że powstańcy w Marokko za­
atakowali pozycje łuszpijmlde w  Anul, w  pół­
nocno-wschodniej części Maflokka i rozpędzili 
wojoko hiszpańskie. Jest- wi.ełu zabitych i ran- 
nyich Nieoficiąlnie ooidiia. ie siły wGiak por

Dział hknnomiczny.
PRZEWIDYWANE ZBIORY W  POLSCE. >Ga-

z.eta Warszawska* podaje: Główny urząd stutysty- 
cany zebrał cyfrowe informacjo o przypuszczal­
nych zbior-ach plonów tegorocznych z jednego hek­
tara dla całego państwa bez byłego zaboru pru­
skiego. Zbiór ten przewidywany jest w cetnarazh 
metrycznych z jednego hektara rzepaku ozimego 
T8, pszenicy ozimej 11.2, żyta omm-go 10.50, jęcz­
mienia ozunego 12, jarego H.6, owsa 11.4, siana 
łąkowego z pierwszego pokosu 22 i jedna trzecia, 
k< mezony 26 9. Zbiór żyta ozimego dla cał-j Kon 
gresówki urząd statystyczny oblicza na 8.3, dla 
Małopolski na 7, zbiór u-wsa przewidywany w Kon- 
re.-uwce na 11.5, w Małopolscy na 11.1, siarna naj­

większy zbiór wykazuje LubeEkio 34.2
SYTUACJA PRACOWNICZA W  ROLNICTWIE

WIELKOPGLSKIF M. Muiicer pr*ęy i opieki spi 
focznej, ParcwŁki, _ po powrocie z Wielkopolski 
oświadczył w sprawie sytuacji pracowniczej w rol­
nictwie wiflkopołskiam, że pod wpływem charak­
teru ogólno-polityczuago, jaki przytoczyły ezjuini- 
ki rządowe, pośrednioz.ą w zatargu między pr:c- 
cc wcikami rotnynn a ótjsdn jczeriem zaos odnwwn 
polskiem, obie strony interesowane podpisały n- 
kład polubowny, mocą którego zaciężnicy, wymie­
nieni w artykule 3, otrzymują 50 procent więcej, 
aniżeli ustalił sąd rozjemczy. \V ten sposób żniwa 
w Poznańskiom zostały zabezpieczone. Minister 
żywi nadzieję, ż© rozpoczęto na Pomorzu rokowa­
nia między pracodawcami rolnymi dadzą rówtiDź 
pomyślny rezultat. W Król estwie Polskiem wyni­
kły zatargi w 29 powiatach. Likwidację ich pro­
wadzą powiatowe komisje rozjemcze. Również na- 
kży oczekiwać, że wymagające unormowania st ;- 
sionki między pracodawcami a robotnikami rolny­
mi w Małopolsoe zostaną penwśnio załatwione.

* NCW E PO K ŁAD Y W Ę G lA . >Kiur. Polski-* 
dionoaii: W  WielŁiicb Ochabach (część polska 
Śląska CiaswyńskYrgo) odkęisto za poinjocą wier­
cenia w glębokcśrf <̂ 97 m tr . pokłaiday węgła 
kamiennego, gruiboścf 150 względnie 60 cm., 
zaś w  gminie Chrzani w  w o-tworzo wiirŁnuczym 
nir. 9 w głeb. 570 mtr. pakła-d 4-meitrowy, w 
głęb. 597 mtr. pokład! półtorametrowy, a  w  
głęb, 609 pitT. pokłuł iKółmetawwi

ro-

* PRODUKCJA W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM 
W MIESIĄCU CZERWCU. Ogólna produkcja naf­
ty w czerwcu b r. wynosiła 4.526 cystern po 10 ty­
sięcy kilogramów wobec 2.327 w maju. Z tego 
przypada na Borysław 1.669, n * Tustxnoiw:ce 1.687 
i.ćwierć, na Mrażnicę 813 i pól cystom. Ilość tak 
rwanej roy y zbieranej wynosi 51 i ćwierć cyster­
ny. W porównaniu z produkcją w miesiącu poprze­
dnim, wvdajność naszego zagłębia wzrosła o 2.19a 
i poł cystern. Jeśli jednak nwzglę luiiny, że w maiu 
z powodu strajku r notnikćw ruch w kopalniach 
dnia 18 był zmpeiime zatamow.myn. a więc temra- 
'Diem stracono 17 dni roboczych, dalej, jeśli się je­
szcze weźmie pod uwagę, że mnóstwo kopalń odro­
czyło wskutek strajku produkcję za maj dopiero 
w czerwcu, wjmiknie z tego, że przerost produkcji 
ji st tylko pcz-orny.

* P łb R Y K I  MASZYN ROLNICZYCH NA 
TARGACH WSCHODNICH. Na 1 i oCejzoniu 
łPolskiego Związku faibiykaiiłów nnemyin uol- 
nitzyoht, które się odib\iło w dum 11 bm w 
Poznaniu, postanowbrno wyostąpić karjooratypr 
nie na »T»vngaeh "W-schodnić-h* we Lwowie, zai- 
mdjąe oaspólną pnzerrzeń wystawową.

Na pc dśtawie- iporozumiieni-a się Związku praez 
specjalnego dełeg'ata z zarządem >Targów 
Waclirdiuch* nzoakaiio skjcnais&wana p m - 
atizień 5.000 m. kwadr. jx)-d ek-aponauy 100 poł 
skich f.obrjik maszyn rolniiczych.

Failct | owy; -zy jasL dGwodem, iż zaintereso­
wanie » Targami VY.se-łtodnłtmiY iv Polsce 
arie z każdym dniem.

Fabryk; maszyn rolniczych zglaiłza,ć się mają 
w sprawie wzięcia udziału w * Targach .
Jnkh« do Naczelnego Kundietu vlargów

?chc dn i ehPe ł skwgo  Związku fabrykantów' 
maszyn rołnfezych pod aidresern: H. Cegielski 
8ka Akc. Poznań, ul. Gwarna 9.

W  sldad powy-łzego komitet", w ch o to  jako 
rrezes. S. Sairmuteki z Poznania, dyr. Janusz 
Czan-i n.ski z Grodziądza, dyr. Piyderyk Socba- 
n Ik z ł oznanbi d(yir. iniż. Dułołeński z Oś^ ięci- 
miai i dyr. >7. Il.ifner z Lublina

POSPIESZNE PRZESYŁKI LISTOWE Z ZA­
GRANICĄ Dyrekcja poczt, i +elografów komuni­
kuje: I ocząawszy od dnia 1 sierpnia b. r., dopu­
szcza się w obrocie z zagranicą pospieszne przesył­
ki listi w’e, które zaraz po -nadejściu do urzędu 
przeznaczenia doręczano będą przez umyślnego po 
słnńca. Przesyłki pospieszne inogą być nadawane 
jako zwykłe łub polecone dla każdego i od-aj u 
przewozu pocztą, koleją, również dla przewozu sa­
molotem. Należy wszystkie, przesyłki pospieszne 
nadawać przy ołienkach pocztowych. Rzucanie 
przesyłki pospiesznej do skrzynek pocztowych ćo- 
z.wolone jest tylko na własną odpowiedzialność na- 
dawrcy

* C7LSKG-POLSKO-AMERYKAŃSKIE TOWA­
RZYSTWO HANDLOWE. W Ołomuńcu powitało 
czesi-c połsko-ajii5rj'kaóski9 ToavaizysDvo handlo- 
w u, ) tóiu otrzymało jemiralne przedstawiciel.-" wo 
la  Woły*1 czecLosk>vackiogo juzemysłu wyrobu 
maszyn i narzędzi rolniczych. Towarzystwo to za­
stępuje fiimę Skoda, zjednoczoną fełrykę maszyn, 
Pierwszą czesko-słouncką fabrykę maszyn, K 0I- 
bon i Spółka, Siehterie i Kowarzwk, Rudolf Rr-chiir 
i Franciszek Mcliher, Umratb. Kon mrn twch fa­
bryk reprezentuje kapitał 27-1,000 090 koion cze- 
łL ch c rrzedaż produkcji tych firm dokonywana 
będzfe przez filja low m ystw a w R5ovn.jffn,’ nadto 
1 owo rzystwo to m?. zorganizować propagandę, 
craz nawiązać stosunki gospodarize miękcy Cze- 
chasrfi a północnoowschodmą częścią PoV,fd i Rosji

PRZEMYSŁ WĘGLOWY V, ZAGŁĘBIU OST- 
RAWSKC-KARY' IŃSKIEM. >Li łove Novinvc zar 
u.ieszczają wywiad, z jeneraluym dyrektorem ko- 
jalń węglowych w Zagłębiu ostiawsko-karwiń- 
tłńem, cl*pm '^paszilerr,, który oświmłc; -f, że zna­
ne żądania przedsiębiorców węglowych co do zni- 
żfnia pbc górnikóv/, usprawi Miwdonw są m><dv- 
c innie krytycznym stanem przemysłu drzewne'ó.

'vł°X du r a ynreoyS-i cmy węgla, i koksu, im- 
gromr.dziła się olbrymia ilość koksu, którego im  
można pozbyć. — W  kraju można pozbyć najwy­
żej 40 pTCCCLt koksu. \Vvsokie ceny węgla wpK'- 
nęły również na katastrofalne stan przoir.yslu że­
laznego. Praskie Towarzystwo ialazne na 7 pie­
ców zgasiło dotąd G. Podobno zamierzają również 
huty witkowiekie pogasić piece. Koks, wartości 
kilkaset mi]jonow, możnaby sprzedać i ylko Pol­
sce, Węgrom, Rmmunji i Jugośławji. — Wkońcu 
( św iadczył dyrektor Pospfczil, że trudności prze- 
niysłu oz oskiego, a zwłaszcza przemysłu węglowe­
go, zwiększą się jeszcze bardziej, kiody rozpocznie 
się r.i rmałna praca w górnośląskim rewirze węgło­
wym i w Angljf.

* KONKURENCJA NłEJFFCKA zaczyna się- 
gać- kołonij angielskich i rugować stamtąd towar 
.ingiec ki Przód n cjna południowa Afryka była 
ściśle związana z .Niemcami główinio przez to, że 
miał w- Niroicz.ocb stały zbjt n i swoją wełnę, któ­
ra me edpowiadrja wyn agz/.ibr, angielskiego ryn­
ku. Spodz.iov-p.no sie, że po wojnie zawładnie ryn­
kiem południowo-afrykańskim. lecz dzięki wvrił- 
kom niemieckim, ryr.uk południowo- Lfrykiński 
zdobywanym jest ula handlu niemieckiego W Car 
pe To ra  Niemcy założyli specjalne biuro sprzeda­
ży to wart w  i dają graarancję, że towary będą od­
powiadały w-ystawkiujom urób’.cm. Ceny towaru 
łędą odpcwiiadały wystawionym próbkom Ceny 
towaru Tutnieckiego są uiem.il o 50 procent niż­
szo od towaru, w j rabiaDego w Anglji.

* FMŻENIE STÓ W  PROCbINTUWFJ W  AN- 
G11Jl. P. A. T. donosi 21 o-, m : Bank angielski zni­
żył zne-wu stopę procentową z 6 na 5 i pół. Za- 
izaJzcnĘ to przyjęto ogólnie z wielkiem zadowo­
leniem, jako ułatwienie w prowadzeniu tranzakcyj 
fiLanscwych.

Wiądom«ści giełdowe.
Z  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J . W czora j g ie łd y  o fi 

i ja ln e j r ie  była . W  w o is w i  obrocie p łacono za  dolara 
po 1S€0, za  n,ark, n iem ieckie 26 50. za  k oron y  cz< skie 
26.50, z: k oron y  austrjEckie £40. Oncgó.a; "nr zer- 
n tj g ie łd z ie  do la ry  d o s o y  do 20,'U marek 

G IE Ł D A  W A R S Z E W S K A  z 25 bm.: Pap iery  wax- 
tościcw e. Oblig. m. W arsza w y  . %  z r. 1915 t aw 
114 ’jO— 11425. L ia ty  zau aw n e  iY ,%  ziem skie za  100

rubli trans. 3 fl!— 274. żąda’ ,o 280. poszuk 272. L js ty  
zm taw ne 454% ziem skie za 100 marek tians. S2.50— 
S2, 4 '/ :%  m. W-nrsuawy tren-. -'100. żą li.u e  4n2, p; -zuk. 
398. 3%  m. VVarsz..-uvv trans. 425 żad. 427, poszuk. 
4t

W alu iy : D o lary  S ian ów  7 jcdno'’ z. (go tów ka ł trans 
1955— 1980— 1930. Franki francuskie (gotów lća) trens. 
155— 154.30. sprzedaż 154 50. kupno 1.50, (czek i) trans. 
Ł57— 150.50, 15.J B elg ia  (czeki) trans. 153, F in ity  szt. 
( ( ,.eki) trans. 730— 7280, N o w y  Jork  (czek i) tłan*. 
lftCO, m arki n iem ieckie (c z .k ii trans. 26.5U, korony 
austrjadao  (c zek i) trans. 21 !.50 - 219, w ęg ic rtk ie  

(czek i) sprzedaż 6.50, kupno 6.30.
A k c je : Bank liand-ow-y 10 em i-ja  1925. K rcdyton w  

w aiszaw sk i 1— 5 em isja 2825— 2900. \vaisz. t.iw. ko- 
ł'.-6ń w ę d a  i zakt. hutniczych 16100— loOOO, Lilpop- 
Rau-Locwenstcin  1- -2 em isja 3375. 3425, S tarajho- 
w :ce 1— 2 em isja 7000— 1050— 8(100 T *w . zukł. żyrard. 
411( 0 -  44250, Ha,.td3l i żegluga 1--4 em isja 2125— 
2I(iO, Borkow ski i — 6 emisja 1500— 1615— 1500. Bra­
cia Jajników ty  1— 5 em isja 1260, vVarszawska f  ,b iy- 
'.a c.nkni ik.<łÓu, O strow ie, kie Zakiadv815o— 81u0, Za­
wiercie u9256— 39550, Polska N a fta ’ 1— 2— 3 omih,a 

2jO( -2256. P rz-m ysi di r-ewny i ba -d c l 1 --2 --3  em,s. 
ir<X-. E le k t r o w n o k r ę g ,  w '? ru s łk n v ie  750— 705.

G IL L D n  L W O W S K A . Rabie cacside KKJuki 460, 
TOOti .i d iobne 180- -230, rabie dam k ie 1000-czki 55-, 
65, 250-tki 3 5 -5 5 , Jumskic kierunki 20—25. karbo 
w.ańre 1090-czki 3— 5, g  żyw n y  po 500 i  w y że j 6— 10, 
100 frankow m  iran.c. 130— ioO, 100 franków  szt\ajc. 
270— 3uu. Funty szterlingi 620*!— 6350, D M ajy  kai.a 
d y jik ie  1520— 1620, doiary am arykańekje 1320— 19.81, 
n.arkf niem i*, kia lÓOił czki 25-25— 9625. 100-tki 2t00—  
•ThiO, *troł>H* 230— 240, lo* rumuńskie 500-tki 260—270(i 
le id iobne 2 50C— 2550, liry  iv ło tk ie  70— 90 korony ozu 
skie 2550— 2700, korony czoekie drobne 2c»50— 2600, 
korony austi. stempl. 200—Ź4o.

]> r «a z y : Ln dvn  1300- 6500. P a rc ż  140— 155). Zur c l 
?Ł0— 300. P raga  2.550— 2706, W ic L ń  530— 55.0, Rei ba 
.liici)— 2700, N o w y  Jork  1800- 190>}, Bukareszt 2550—, 
2~5u.

G IE Ł D A  W IF D C N S K A  z 25 bm : renta majowa 112,1 
aus,;r. renfa koronow a 112. renta łutowa l i ł .  v r g  
ro .ta koron. 365. losy tureckie 4000, prr.orjt tv  3 ' -9 
a rg lo  1657. Bankvnfein 12.59. B jdenkvódit t>75. 
uustr. zakład kredyt. i6 9 i, bar k d ep ozytow y  6ro> 
Lacnderbnmc 2810, MerktiT 1025. Union 1175, obrot-e 
w v  70S, Zivnist. 44009, kole j półn. 21400, L w ó w —C / ir, 
a iow ce 5100, k o le je  u  tr. 5780, kole j poludn. 2770 
Alp iy  8095, W erk  >l IIueŁten 1240i), K rupp  2060 L o l 
di 5100, P ragen  Eisen 13840, IJ e ia  fiWO, Sco.la mSH, 
Z ielen iewski 334C Apo llo  78-15, Fanto 32*00, Galio 
K a tpa ty  21000, G a lic ja  46300, Schodnioa 80000.

CIELDA WIEDEŃSKA z 25 łipca: Z tg ro  ab 52\ 
Belgrad 2210, Bertim 1207, Bruksala 735::. Bjls- 
peszt 27ó, Bukaresz* 1206, Kopenhaga 14475). Lem 
dyu 3440, Medjołan 4215, Newy Jork 963. Far ę 
7430, Praga 1243, Sofja 810, Sztokholm 95)70, W t* 
szawa 45- -47, Zurych 15752. Df.Iary 956, b.dg'j 
skie 7330, bulgarsld-e 810, Jutukij 1M25, ra.uka 
).i'nuo«ka 1207, £Uigial»ki 3420, fra.nc, 7130. win. 
skie -1190, jugoi-ł. tysiączki niestmnj.). 2700, imr 
weskio — —, polskie 44—46, rnnuińsl.ie 1290 
sawedzkie 19420, szwajcarskie 1Ó675, czeelrie 1352, 
yęgiciskie 275.50.

GIEŁDA BERLIŃSKA *»25 lip.-a: Ałnoie^łoim 
2437.55, Bruksela — .— , Aalwerpjti 5y3.40, Chry. 
stjanja 1013.35, KojKinliaga 1193 80 Sitok'«ri’ n 
1603.35, Helsingfors 125.00, Włochy 34365. Loi- 
dyn 281 20. Nowy Jork 78.9H- P.ar}ż  608 85 
Szwajc-arja 1296.70, His z. pan ja 1008 95, Stempl. 
wied. 9.93- Proca 99 60, BudapesU 24.47.

GIFŁDA ZURYCHSKA z 25 lip :.r Berlin 7.80 
Iitiaiulja 191, Nowy Jork 809, IroniUm 21.81, Pa 
ryż 47.05, Mcdjolan 26.25, Brukssla —.—, Prag*. 
7.80, Budapeszt 1.85, Zagrzeb 3.70, Bukare&zł 8.25 
Warszawa 0.33. V) ieJcń 0.75.

IJ JUIUP— — B— W —M-UH) “a
Odpowredz;alny rodłktor-

MIJC H A L  K O N O P I Ń S K L  

N AK ŁADEM  
W Y D A W N IC T W A  „ N O W E J  R E F O R M Y *  

S] oia s ogr. odp. , ,

N s t d e s I a E e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ot Re takc'T 

SODY BIC AR DONAT
p o t a ż u  k a u s t y c z n e g o  

KW ASU OCTOWEGO 
k w a s u  k a r b o l o w e g o

GRA1ITU W  GRANATACH  
dostarcza natychmiast

TR AM AR «
Sp. z o g r . odp .

WILDEN L, oraz HAMBURG, KRAKÓW, B U D A  

PESzT, ZAGRZFB I BUKARESZT.
Składy na Polskę:

KRAKÓW7, ULICA ŚW. SFB ASTJANA L. 6. 
TELEFON 2389.

Dr Ker]a MiMfiiMttfl
KRAKÓW, STRADOM L. 23 

POWRÓCIŁA i trdjTiuje w chorobach wetvn. 
Analizy lekarskie. Leczenie lampą k v W ń q

Z a w ia  d o m  ie  n ie .
Z powodu urlopowania, znacznej części per 

sonalu, jesteśmy zmuszeni na czas o*1 1 sierp 
nia do 20 sierpnia sklep nasz -anriknąć. ,

40G0 F. I O R D
POSZUKUJE SIĘ ZARAZ LOKALU NA MA, 

GAZY7N MEBLI, pracownię tapicerską i stolarską 
Zgłoszenia w Magazynie mebli M. PLESZOY ■ 
SK1EG0, KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 4 
TELEFON 1431.  40c,4 S

Dr I G N A C Y  B E T T E R
ordynuje w K R Y M  C Y, willa »KRAKUS«.

L E ®  G Sna . w * . rat m

P R YW A TK A  SZKOŁA PRAWA
KR\KÓW\ ULICA GRODZKA L. 32, H. PIĘTRO 

Godziny urae Jov, e od 11—1.
NOWE KURSA ao wszystkich egzaminu* ry f^  
rozów prawniczych otwarte zostaną w nujbliiszj cb 
dni ich W YKŁADY ZBIOROW E nor* ' lerunkletą 
w\hiin\ćh fachowców. Podręczniki i skr, pta df 
dyspozycji. DLA ZAMIEJSCOWYCH WYKI ADY 
PISEMNE. — Informacje i prospekta bezpłatm;

m m  akcylna „TRZEMW
FrtBRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWNIA Ż E L A Z A  I M E T A L I  

' ’ W  K R A K O W I E
zawiadamia, że sztuk! IV. en.isjf, jako tei kwity depozytowe dla sztuk klauzurowanych z tejże 

i eimsjl wydaje od dnia dzisiejszego

WWW rM IW iW * W RPf KOTU
U L IU A  P O D W A L E ,  L .  7 .

y lYrsf- pDp. tedEi w jodzinach od‘ 1C do II  przed południem za złożeniem »Tymczasewyctl
potwie rdzeń*.
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f f E F b k M A Środa 27 Lipca 1921

\
frtRftlwentk. i 4-1 a tnie] Akademji 
“  handlowej — poszukuje od­

powiednie; posadź u_ p'ił dnia. — 
(‘Zgłoszenia ?<'d ,,Cellłj;ca‘ przyj­
m u je  Adm . „Nowej Reform y1*.

4038

m  n  a Ę  E l  B S B B S B M S 3 E

[ k n e m i K  żyd, obejmie lekcje 
i korepetycje. Zgłoszenia pr*y,, 

. lu je  Adn.iniatraoj„ .Nowej R . 
form y1* pod . .A łta a e m iL  T .“ . 

4032 1 2

Po s z u k u je  s ię  maszyny do wy­
s zy w a n i dziurek do bielizny 

równocześnie poszukuje e;ę kilku 
dobrych b ielizn ’0,rek Zgłoszenia 
po 1 ,,u  i r a . o  p itn e 1 do Biura 
feiiK&a Stattera, K raków , ulica 
Grodzka 13. 4031 1 2 .

| z a o im o n a  krawrzyni, z zagra­
niczną praktyką, z bardzo ^do 

brym krojem, szykiem i gustom, 
odrabia na;elegantsze toalety —  
a także prz .abia najstarsze snkni s 
i kostjumy,nanajnowsze, eleganckie 
fasony. Poszukuje prywatnych do­
mów, Zgłoszenia przyjm uje Adm. 
„N , Reformy** pod „ M .  H . 1 1 V*.

4029

M Y D I O
do prania najlepszej jakości po 
2 2 0  Alk, hurtownie taniej W  pacz­
kach pocztą opłatnie za zaliczko 
5 kg  I25U Mia. —  Mydełek 5 tu­
zinów około 5 Kg 1840 Mk poleca

s. *u»zeb -
Kraków, ul. Radziwiłfowska L. 15. 

4042 1 5

Z b r a k u  opieki pragnę oddać 
za swoje troje dzieci 'chłopcy 

la t 5 i 7, dziewczyna 1 at 11), tylko 
v. do-ore, katolickie ręce. Wiadomość: 
podsracja elektrowni miejskie 
w  Pbdgórzu, o! Nadwiślańska 1. 3 

,pod „MU B.“  do port jera. 40 4 3

Poszukuje się
większego pomieszkania, składają 
cego "ie z 5 o a, 4-ch lub ewen­
tualnie 3-ch większych pokoi z kuch 
nią. Czynsz i warunki wedłag 
o i " ’ w j .  Zgłoszenia z grzeczności 
od 3— 6 w firm ie W łodz aiierz Car, 
ul Sławkowska 8 . 4016 2 5

Sa m a d z ie lu o g o  buchaltera fki;, 
bilautisty ttki', poszukuje Zw ią 

eek „ospodirezy Zgłoszenia | rzy, 
mnje Biuro, ul:ca Paulińska L. 20. 

4017 2 2

Mieszkania
z  3 lub 4 ro, i  z komfortem, w o- 
kolicy ul. W olskiej,na nowoczesnych 
warunkach do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod „ M i e n i l i n i e 1* przyjm uje Adm. 
„N ow ej R ef o, m y- do dnia 31 lipca 
włącznie. 4024 2 3

Ma m  obszerny, frontowy lokal 
sklepowy w  dzieln icy V il 

i  przyjm ę spólnika z w iększym ka­
pitałem. Zgłoszei a w  R ia ize  ogło­
szeń Feliksa Stattera, ul. Grodzka 
13, pod „ H a p e “ . 3970 4 5

P o s t u k i j ę  spólnika z większym 
mr kapitałem, celem nowiększenia 
dobrze pro.-perująeego, hurtów nego 
handlu kolon jalno - spożywczego — 
w  K-akow ie, w  dzielnicy V ff. Zgło- 
sz mia w bm —.e ogłoszeń Stattera, 
o l. Grodzka 13. 3971 4 9

D L £  K O P a t M  i w i r  T Y ,  

F A B R Y K  i  W A R S Z T A T Ó W

PASY ANGIELSKiE GNEPOM.Y ZE 
SltRta WIEi.!łŁńPZIb WE WSZYST­
KICH WYMIARACH I KuŻOEJ ILiiŚSl

S « f l | ! O G  K R A K Ó W ,
■ j H I n r b  p u a n s K a  4 .

T P B B  P H P IE Ś 5 0 W Y E H
pklopowyih  i ąpteurnych w  każdych ilościach i w  dowolnych rozinia- 
i jc h  i forint taca, % papieru białego i  kolorowego, jak  rów nież papieru 

i*V ijrk  krajowych i zagranicznych, dostarcza

Pierwsza Hiłolfckd :abryka torebek psuiefowgc1! w KraKowie.
C m y konkurencyjne. Dostawa natychmiastowa na m iejsce lub z wysyłką 
na prowincję. P . T . Kupcom odpowiedni rabat. —  Zleoenia przyjm uje 
firma A . Zeihbrzycki, K iakow , ul. Fiorjańska 9 lub wprost fabryk , 

ulica Czarnowiejska 1. 30, telefon N r 1560. 4041 1 3

3S92 2 3

O  ii I Ł
w r w f » 3

o g ł o s z e n ie .
Komisja gazowo-elektryczna na posiedzenia w dniu 8-go 

lipca b. r., z powodu dalszej podwyżki ceny węgla, postanowiła 
podnieść cenę prądu, a mianowicie:

dla mieszkań i klatek schód, pry w. na Mkp. 35— za 1 kwg.
* l o k a l i .................................  „ »  55’— , 1 kwg.
„ motorów . . . . = . . . „ „ 30 — „ 1 kwg.

Podwyżka cen obowuązuje od odczytów czerwcowych, to 
znaczy, że rachunki za lipiec b. r. obliczone będą już po pod­
wyższonej cenie.

Kraków, dnia 19 lipca 1921 r 4009 2 2

Dyrekcja sSektrowni miejskiej w Krakowie.

ZA M A Ż : OŻENIĆ
m o i'a  przez jedyne w  FeUce p ‘ smo: „Fortuna**. R e iakc ja : Kraków, 
Rynek gł, I I .  N r 21 jest wsz dzie do raoycla i na stacjach kM eowych.

4046

P r z e ­
b i e g ł a
tona  potrafi za 
k ilka fenigów ty ­
godniowo utrzy­
m ać cbuwle ca łe j 
rodziny pięknie i 
mocno, za pomocą 
wyborowej pasty 

do obuwia

Brda!
turni Iron.os i iiĄ t

t  p.ezeihcynaPols-,1 
JÓZEF LAX I SYH

Irtklw.ZwOrzriUiiKao

8039

P R A W D Z I W E

WROCŁAW
(BKESLAL)

JARMARK JESIENNY 4 - 8  TRZEŚNIA 1921 R.
Tkaniny. —  Wyroby skórzane —  Wyroby artystyczne.
Meble i przybory do gospodarstwa. —  Papier i wyroby 
papiernicze. —  Przybory biurowe. —  Sport i gra. —
Artykuły spożywcze i konsumcyjne. —  Przetwory 
cheraiczno-tecbniczne. —  Karty zakupu i wszelkie infor­
macje (pozwolenie przyjazdu, paszport, mieszkanie) przez

8 R E S LA U E R  MESSE-GESELŁSCfflAFT
liresłau  I., G lilauersłrasse  N r 87.

Adres telegr,: Messe Breslau Adres telegr.: Messe Breslan A
4020 2 4 j & Ą

A l  te k a  w Brzeszczach posznknjo 
n  a ysteuta (k i) i  praktykanta 
od 15 sierpnia. 397o 3 4

SK ŁA D  FUTER  
I PRACOWNIA KfóMIERSKA

Kraków, ul. Grodzka 42.
wykonywa futra męskie i damskie 
s własnych i dostarczonych m i- 
t « rjałów . Na składzie żakiety astra- 
ihano,ve i  lisy. U W A O A : J e s t  

k o r z y ć  n e  ju i  t e r a z  o d d a w  i t  
w s z e lk ie  r o b o t y  rto w y k o n a n ia .  

39 >6 2 6

WAŹHE I NA C2ASIE
dla P. T. moim byłych odhiofców I

Zawiadam iam, że rozpocząłem 
ponownie wyrabiać i wysyłać moje 
aaakomite konserwy paszteon e 
z gęsich wątróbek, drobin i inne, 
jak  groszek cukrowy, pomidory 
ku-me, trufle, szampiony krajowe. 
b u 'jjn  d la chcrych i t p., z *  po 
braniem pocztowi m, zaś w iększe 
zlecei ia kolejowe, °a nadesłanie u 
.poprzednio gotówki, Chrabąszcz, 
Kraków , skła 1 wyrobów konserw, 
ot. Sz zepańska 7. 4003 2 6

W łaściciel
realności przy ul. M ikołajskie, 
w  Krak w ie, zamierza wybudować 
I I I  i  IV  piętro, celem odnajęcia, 
•p rze ła z nie wyklucz ma. Ueiiek- 
tarnń zechcą się zgłosić do p. Hort 
riga  —  m łędrv godz. 2— 3, ul. 

F iorjańska 18 I I  p. 4.106 3 2

S. t e ,  i s im
4 tony, na nowych gumach, w bardzo 

dobrym sianie, tanio do sorzedania. 
Brożek, ilrukarnia, Jaworzno 

4011 2 2

Od z fe la jn  po domach iekcyj ję ­
zyka francuskiego, chętnie za 

obiad. ?.\ łoszenia przyjmu e  Adm 
„N  iwsj Rcforiuy“ , dla „Ń a u c z y  
c i e l k l 1*. 3 4 oC

IM IE N N E  A K G IE  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

„MIĘDZYMIASTOWE GAZOSĄSI**
za cenę emisyjną po Mlcp. 1.700'— 

sprzedaje, z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Radę zawiad

„GAZ ZIEMNY"
Spółka z ogran. poręką we Lwowie, ulica Leona Sapiehy I. 3.

— Udział rządu w kapitale. —

Udział pracowników w zyskach.

i f  ffh it  A # i i i  Arfić
8tf78 3 3

® 2 c ® -

FABATSL^L W  H J ł i r j
i M M S M M t C S M M t C t l C O  i N M t M N  9 i . « 4  H

J .  Ł  1 A C 2 E U S K I

S P IE T T P S U

wem m m
poleca swoje znakomite

Kosd fkifionol
4 licznikowa na mulor, sprzeda; 
Pitula, Jaworzno. 4012 2 2

^ ł t a : v y t s i e  c e c y  za garderobę 
M A  męską, uzywauą, w 'epszym 

.gorszym etanie płam Schmsus, 
K raków , ul. Pzeroka 2 2 . 3726 11 20

TELEFON 248.- 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 

FRANCISZKA NOWIŃSKIEGO
S P A D K O B IE M Y  

KRAKÓW, U L  KIKOŁAJSKA L 12; 
Fil JA; 68ZCO0BZKI AAi 8ZE8IW CBLL. MES)

S 9 «t 15 7

jakości przedw ojennej.

Do nabycia w  pierwszorzędnych handlacn 
winno - kolonjalnych i restauracjach. 3877 2 2

(♦H M — m — m t — > w je< s i x * m r M « # 3 n r  j c i j  i

M Y  B I Ł ®  M ® R K £ W E

do wydelikacenia i  upiększenia twarzy

D r a  IH N A T O W IC Z A
= W szędzie do nabycia. ---r 1616 18 0

SMOTORY R 0 P 0 W 0 - N A F T O W E
od 3 do 50 koni używane oraz silniki elektryczne poleca: 

( ? .  O T r t S K I O W S H l  4018 2 2

Warszawa, flefe Jerozolimskie 50. Telef. 234-51.

DO W Y R O B U

DACHÓWEK CEMENTOWYCH
polecamy najbardziej udoskonaloną

maszynę rolkową, pat „Lauszera“.
D zidn n a p rodu kc ja  do  8 0 0  sztuk, 

jak  również wszelkie inne maszyny i formy do wyrobu cegieł, 
pustaków, rur kanałowych, sączków do drenowania, słn ów 

parkauowych i  t. <3. 399U 2 6

Fabryka maszyn Braci Hoifmann 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.

N a  żą d a n ie  w ysy ła  s ię  k a ta log  N r 1 —  b ezp ła tn ie .

D

U

Di

A D W O K A T  W  W I Ś N I C Z U
poszukują

Rl3T!»A!5E<iO RORUPitAT.i
pierwszorzędnej siły. W.irunki nader korzystue. Posada do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia poste restante Wiśnicz za okazaniem 

5 marłówki Nr 342.837. 4019 2 3

-  Ojiospfitó.
Pozwalam y sobie rtiniejzzem podać do powszechnej wiadomości, 

żeśmy urządzili d l a  P o l s k i  t i l f n l n ą  ‘ E »b r.vlt«l swej znanej jako 
najlepsiej p r a w d z i w e j  w o d y  k o i ó ń s k i c j .

K ierownictwo jakotez wyłączną główną sprzedaż na ea.ą Polskę 
pow ierzyliśm y:

firnie „IIELU” w Cieszynie M n , fiat Malw 1.15.
Rozpuszczone przez konkurencję pogłoski, które piawdziwość na 

szoj wody kolońskiej podają w  wątpliwość, śc gam y sądownie.

Jan H a r iż  F s iln a  i S lia
p o d  n i a s i c m  R z y m e m  

K o l o n i a  u .  1 < . ł040

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI
U B R A Ń  M ĘSKICH 396722

wykonuje takowe z własnych jak o te i z pow ieizonjah m ateriałów

taF* S. BIR^BAUM “@ a
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  4 2 ,  p a r t e r  n a  l e  w o .  

♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ » » ♦ <  m m i  • ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ « • «  ♦ ♦  > ,  < ♦ w  m

zw iązek  s flF iia zy  „sp ó in a ś t“
Spółka zarej. z  ogr. odp. 

posiada na składzie piece kaflowe k ia jow e i zagraniczne, 
wykenuje szybko i  starannie piece i  kuchnie kaflowe, oraz 

wszelkie reparacje. 2947 2 2
W ykłada ściany płytkam i i  wanny różnego rodzaj o, tak 
w  miejscu, jak  na prow incji — po cenach n a ie r  przy3 'ępnych

Sjjecjalność w wykonywaniu pieców cukierniczych 
Erików, XI, OębniKi, ul. ittadalińsuiego Z.

PIĘKNIE, SZYBKO I NAJTANIEJ 
7 A F2 SU JE  I  U ZYrfC I © H E S fS C J^  ^

T Y L K O POLSKA  
FARBIAUNIA 99 S W IT “

K . ;  t i i ó u , U L .  Z A C I S Z E  L .  4 .  3996 2 5

P ftR C O W M A  P k W R O Z N tC Z A

S T A N I S Ł A W A  S 9 2 T 1 J R !£ S 1 W S G S ,1
w  B o c a n l —  p ia ć  S ło m ia n y

wykonuje liny wszelk iego rodzaju i  o każdej grubości, lin y  terowane 
i nieteiowane, do uszczelnienia rur, instalacyj wodociągów i gazu.

L in y  transmisyjne zakłada i  skraca na miejscu. 4 0 0 7

CEJiY K O Tm U R E N C Y JU E i C £?łY  K O N & U K S N L Y J S k .

Ś W I E Ż O  W V D A 1 S IV

K A T A I . C S  K F I Ą Z E K
B ib ibtek i unikowej i literack ie', 1. Gumpiowicz Kraków, WW, Świętych 8, 
p.dujc w sys omalycznym ukł idzie spis dziel, zna|dnjąojth ^ię w  w yj L. 
/.yczatni tejże biblioteki. W ypożyczaln ia posiada wszysia ie bowosoj

■ny.laWn!cze. 4022

„ M A T U  R  A  “
U łow ią adnulnistracjs: rraLów , ul. Grodzka 32, Zip.
I. Nowe kursa fifalu ycino, 1 ro żna i 2-iet-'.ia,

giuuiazjalne, realne i sominarjaluo.
II. Kursa 4, 5, 6 klas szkoły s edniej.
HI. Kursa wydziałowe dla P T. Nauczycielstwa.
Nauka odbywa się pod kierunkiem wybituyah sil fachowych 

zbiorowo i indywidualnie.
Dla zamiejscowych P. T. Wojskowych i Urzgdn.kuw nrowa- 
dz ir ry  kursa ko. espondoncy jne zapnmocą wykładów pisem 

nych, przesy łanych  m ies ięczn ie.
Pierwsza i jedyna tago rodzaju Instytucja w Polsce.

Wszelkie intonnacje i prospektu bezpłatnie. 4uob 2 6

ho ĥe arnajiori^gggiecjig
Mi

2 5 w r z e ś n ia  ©  p a ź d z i e r n i k a 1 9 2

fcin o B i a B r j n u n f c  b o o m m m i

°  T AP.GI WSCHODNIE
we Lwowie (wielka wystawa próbek : wzo­
rów) zadecydują o ekspansji naszego 
przemysłu i handlu na wschód (Ukraina, 

Rumunja, lłałlcany). • ^

Terjnin zgiosze j do 8 sierpnia 1921.
Zgłoszenia wystawców i prospekty • dla interesantów przez biura 
„Targów Wschodnich", Lwów, ulica Akademicka 17, gmach Izby 
iiandlowo-przemysłowej, Warszawa, ul Szpitalna 1 m. 8, telef. 291-5 L, 
Spóika akc. „Polski Llóyd“, Aleje Jerozolimskie, 84, oddział Linga 42 
i Długa 27, Towarzystwo akcyjne „Polski Glob ‘, Świętokrzyska 32, 
Towarzystwo akcyjne „Reklama Polska", ulica Zgoda 1, ,,Waw“, ulica 
Złota 5, Towarzystwo „Komispol", Krakowskie Przedmieście 1G/1S.

W Prokirni Ijterackifjj w Kmiô d<\ uL Jagielłf bsk* L, 13,

Komisja gazowo-elektryczna Rady stoł. król. miasta Krakowa 
na posiedzeniu w dniu 21 lipca b. r. zmuszoną była z powoda dal­
szego podrożenia ceny węgla, podwyższyć cenę gazu, począwszy od
odczytów gazomierzy w miesiącu lipcu b. r„ jak następuje:

za 1 m1 gazu, zużytego do oświetlenia, gotowania
i o p a la n ia .................................................................... Mkp. 35 —

za 1 m3 gazu, zużytego do motorów..............................Mkp. 30-—

Dyrekcja
4023 Krakowskiej gaŁOwral mnejskiej.

/ '-*w.

Napraw y

iow o?; i u & n  ao o t
przyjmujo 3266 3 I

H .  H . I E M E T Z
Karmelicka 15.

B ru n sa  u ia lą  

G a s ę  o d i lu s z c z o a ą  

A r t y ż .u t y  Q t.n łov.'e

Opaski meKstr. z waty
W ysyłk i na yrowmc;ę odwrotn >.

J. Y/ilaosz, drogerja
K r a k ó w ,  u l. K a r m e l ic k a  1. 14.

3194 5 5

ajiepizd hyg ienr^|

I pełna gY/aranc>'3 
WjzędzU 

do nabycld^^

3 11

Pracownia
ubiorów wojskowych i  cyw ilnych

W i n c e n t e g o  Z m u o v
byłeg .1 legio :isty

ił KnlGwie, ol. św. fw iizs!. 21,
wyiconnjo dla wojski p »ls_  ego 
mundury, ściśla weuług przepisu. 

45 8 8

Mr.pra^Ja dzwoaki, te-
leitany, cże^tryfcą

ru yno «anv elekż. ■. W.

T .  A R M A T Y S
K ra k ó w ,  ul. ZjUHUtswicaa 15, II p., olic.

10914 6 6

Ki# wyczeski
i ub< ięte w ło iy , oraz poleca w ielki 
wybór irtyi-tycznych fryzar, war­
koczy i  najmodniejszych lobow, 
przyjm uje w ycz“ sz!u do wyrobieaią

Zakład kcsmatycziiy

Francis® Bufoiaszfik -
ul. Grodcka I. 3. 1J68

Rządca DruŁ^uii L. K- Gó.cki


